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ore jposc/rnren Bsęgć utworzony"
LONDYN (PAP) - Na konfe­

rencji ministrów spraw zagrani­
cznych przedstawiciel Australii 
pik. William R. Hodgson przed­
stawił stanowisko swojego rządu 
w sprawio traktatu pokojowego 
dla Niemiec. Delegat australijski 
podkreślił, że' w ciągu najbliż­
szych kilku lat rząd niemiecki 
nie powinien być utworzony. Na­
ród niemiecki nie jest w stanie 
sam się rządzić, a nic nie byłoby 
bardziej szkodliwe dla pokoju 
Światowego, niż zbyt wczesne 
utworzenie rządu niemieckiego. 
Warunki traktatu powinny być 
-ogłoszone tak, aby naród niemiec­
ki mógł się z nimi zapoznać. Zda­
niem rządu australijskiego wszy­
stkie narody, które walczyły w 
ostatniej wojnie, powinny pod­
pisać porozumienie tymczasowe 
w sprawie Niemiec. Ostateczny, 
traktat pokojowy byłby podpi­
sany w terminie późniejszym. To 
porozumienie tymczasowe powin­
no opierać się na postanowie­
niach konferencji poczdamskiej i 
stanowić rozszerzenie tych posta­
nowień. Płk. Hodgson zapyta! w 
jakim stopniu postanowienia o 
denazyfikac.ji, demilitaryzaeji i 
gospodarczej jedności Niemiec 

. będą uwzględnione w projekcie 
ostatecznego traktatu pokojowe­
go z Niemcami. Delegat Australii 
podkreślił, że konferencja mini­
strów spraw zagranicznych, któ­
ra odbędzie aię w marcu w Mo­
skwie, powinna wziąć pod uwagę 
projekt tymczasowego porozu­
mienia w sprawie Niemiec, pro­
ponowanego przez Australię.

Zdaniem rządu australijskiego 
przedstawiciele wszystkich tych 
państw, które walczyły przeciw­
ko Niemcom, powinni być dopu­
szczeni do dyskusji nad tymcza­
sowym porozumieniem w sprawie 
Niemiec. Następnie powinna od­
być się konferencja wszystkich 
tych państw i wtedy dopiero tym­
czasowe porozumienie mogłoby 
być podpisane.

W sprawie granic niemieckich 
przedstawiciel australijski oś­
wiadczył, że zdaniem jego rządu 
określenie tych granic powinno 
się opierać na zasada, h Karty 
Atlantyckiej i Karty Narodów 
Zjednoczonych. Jednocześnie art. 
2 Karty Atlantyckiej, który prze, 
widuje, że o granicach terytorial-' 
nych powinna decydować wola 
ludności, musi być, jeżeli chodzi 
o Niemcy, zmieniony, gdyż w tym 
wypadku należy wziąć pod uwa­
gę względy bezpieczeństwa.

Po przemówieniu delegata au­
stralijskiego głos zabrał delegat 
brytyjski William Sfrang. Oś­
wiadczył on, że rząd brytyjski 
zgadza się z punktem widzenia

rządu australijskiego I będzie dą­
żył do tego, by ostateczne zała­
twienie kwestii niemieckiej opie­
rało się na zasadach przedstawio­
nych przez Australię.

Delegat radziecki FiodoT Gu- 
siew podziękował przedstawicie­
lowi australijskiemu za jego 
sprawozdanie, ale oświadczył, że 
jeżeliby wrayscy przedstawiciele 
małych państw byli obecni pod­
czas dyskusji nad traktatem, to 
nie byłoby to zgodne z zasadami 
procedury, ustalonymi przez Ra­
dę Ministrów Spraw Zagranicz­
nych.

Na tym zakończono dyskusję 
nad projektem australijskim.

Zastępcy ministrów spraw za­
granicznych postanowili, że dele­
gat Kanady przedstawi punkt 
widzenia swego rządu w sprawie

Austrii i Niemiec nie w sobotę, 
jak to było pierwotnie przewi­
dziane, lecz w poniedziałek, dnia

’ stycznia b. r.
Kanada chce wziąć udział 
w dyskusii nad traktatem 

z Niemcami
LONDYN (PAP) - Agencja 

Reutera donosi, że rząd kanadyj­
ski poczuł się urażony formą za­
proszenia na konferencję zastęp 
ców ministrów spraw zagranicz­
nych. Jak wiadomo, mniejsze 
państwa, które walczyły przeciw­
ko Niemcom zostały zaproszone 
jedynie do przedstawienia na pi­
śmie swego stanowiska i udzie­
lenia dodatkowych ustnych wy­
jaśnień. Rząd kanadyjski uważa, 
że wobec wielkiego udziału Ka­
nady w wojnie z Niemcami, na­
leży się jej bardziej czynna rola
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przy omawianiu warunków poko­
jowych dla Niemiec i Austrii. Nie 
jest wykluczone, że rząd kana­
dyjski w ogóle zrezygnuje z przed 
stawienia swego punktu widzenia 
w sprawie traktatu z Niemcami. 
Austria chce być traktowana 

Jako państwo uwolnione
LONDYN (BBC, obsl. wt.) - 

Austriacki minister spraw zagra­
nicznych dr Gruber na konferen­
cji prasowej oświadczył urzędo­
wo, że Austria pragnie być trak­
towana przez sprzymierzonych 
jako państwo uwolnione i że do­
maga się dla siebie granic sprzed 
Anschlussn. Co do wysiedleńców 
Austria zgadza się na pozosta­
wienie ich na swoim terytorium 
z tym, że zastrzega sobie prawo 
ich wyboru. W chwili obecnej w 
Austrii przebywa 546.000 wysie­
dleńców.

4 lutego 
zbierze się Sejm

WARSZAWA (PAP) - Biuro 
' Prezydialne K. R N. zawiadamia, 

że pierwsze posiedzenie Sejmu 
Ustawodawczego odbędzie się wa 
wtorek dnia 4 lutego 1947 r. o go­
dzinie 11-ej w sali obrad Sejmu 
W” Warszawie przy ul. Daszyń­
skiego (dawna Wiejska) Nr 4.

*
PODZIAŁ MANDATÓW 

w Sejmie Ustawodawczym 
Według nieoficjalnych obliczeń 

nowoobrany Sejm będzie miał 
skład następujący.: 
B’ok Stron. Demokr. 382 
PSL . . ..................
Stronnictwo Pracy . 
PSL ..Nowe Wyzw.“ . 
Niezależni katolicy , 
Dziki.................. .... .
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posłów,
posłów, 
posłów, 
posłów, 
posłów, 
poseł.
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444 posłów.
Bl-k Stron. Demokratycznych
w

Dziennikarze zagraniczni
dzrękwa. Ministerstwu Spraw

WARSZAWA (PAP). - Do 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych wpłynęło pismo następują­
cej tieśei:

„My, niżej podpisani korespon­
denci zagraniczni, chcemy podzię 
kowae za pomoc i wszystkie' U- 
łatwienia okazane nam 
którym mieliśmy możność 
wewsnia i przekazywanią 
n$oś'j o wyborach".

Następują podpisy:
Doreen Warriwer (New States­

man! and Nation), Ralph Tnger- 
soll (Readers Scape). Immanuel 
Birnbaum (Sveńska Dagbladet i 
Basler Nachrichten), Asklund 
Lars (Folket i Bild), Asklund 
Louise (Folket i Bild). Semiezow 
Władimir (Morgen Tidn ingen), 
Gedye G. E. R. (Daily Herald), 
Mae Donald N. P. (B. B, C ), Car 
roll Nichols (Sunday Times) Rhe 
da Miller (Economist Telepress), 
Peet John (Reuter). Munro Ross 
(Canadian Press). Pinal George 
(United Press), Allen Larry 
(Associated Press). Forrest Wil 
liam (News Chronicle), de Sylwa 
John (Reynolds News). Marfinek 
Ottokar (C. T. K), Winter Ka­
mil (Rude Pravo) Svoboda Aloiz 
(Revnost). Dvoracek Zdenek (Pra 
ce), Ca.ng J, (Times i Manchester 
Guardian). Gerard Milhaud (Re­
gard i Ce Soir Paris). Flora Le­
vis (Observer), Walter Storm 
/Dominion Press) Beryl Storm 
(Guardian Capetown). Leneman 
Leon (The Jowish Telegraphic 
Agency). Connolly Edward (Ex­
change Telegraph), pittmar John 
(New York Daily Worker), Sta-

dzięki 
obser- 
wiado

robin Herman (Peoples Wordl, 
New Masses) Herman Aron (La 
•Voix Onvriere. Geneve), Taylor 
Kathleen (Sunday Express), Fox 
Pania (Federated Press), Wesse- 
liiiow Bagddąji (Oteczcstwon 
Front — Sofia), Gerczew Gercze 
(Zemedelska Zrąmo) Genowska 
Wesselina (Bułgarska Agencja 
Telegraficzna) Szyrkin Włodzi­
mierz (Krasnaja Zwiezda). Alek 
sicz Pavle (Borba, Belgrade Cir- 
lic Bronisław (Gias — Belgrad),

Zagranicznych
Dicuelou Rrdand (Humanite), 
Lesser Frank (Daily Worker), 
Laird Stephen (Columbia Broad­
casting System), Jaffe Jean (The 
Day Publishing Comnany), Buck 
ley Christopher (Daily Tele­
graph), Pantiueh’n Mikołaj 
(Tass). Szmigowski (Kijów Ra 
tau). Bykowski (Mińsk — B’<dfa). 
Połtoracki (Izwiestia) Polewoj 
(Prawda), Mareehal Pierre (Agen 
ce France Presse).

Sejm’e tworzą:
PPR
PPS
SL
SD

- 119
- 119
- 106
— 38

posłów, 
posłów, 
posłów, 
posłów.

RZYM (PAP) — Podano ofi­
cjalnie do wiadomości, że prezy­
dent Nicola powierzy! premiero 
wi de Gasperi misję utworzenia 
nowego rzędu włoskiego.

RZYM (PAP) - Premier Alci­
de-dc. Gasperi po otrzymaniu od 
prezydenta republiki włoskiej de

Nicola misji utworzenia nowego 
gabinetu przystąpił w czwartek 
do pertraktacji z przedstawicie­
lami partii politycznych. De Ga­
speri ośw/adczył dz:enn!karz.om, 
że ma nadzieję, iż uda mu się u- 
zyskać porozumienie pomiędzy 
przywódcami partyj |

382 posłów.
——o------

Howy rząd w Grecji
LONDYN (PAP) - Agencją 

Reutera donosi z Aten, że nowy 
rząd premiera Dimitriosa Maxi- 
mos a stanął w piątek przed par­
tam o ri fern. Rząd składa się z koa­
licji 7-miu stronnictw, przy czym 
na i większą ilość tek mają monar­
chiści. Partia liberalna Sofoulisą 
nie ma przedstawicieli w rządzie.

Jugosławia naw!ąże
stosunki z Włochami

LONDYN (BBC, obsł, wł.) — 
Jugosłowiańskie ministerstw® 
spraw zagranicznych oświadczy­
ło oficjalnie, że pragnie wznowić 
swoje stosunki dyplomatyczne Z 
Włochami. Przedstawiciel Jugo­
sławii w Radzie Sojuszniczej dla 
Włoch powiadomił o tym zamia­
rze ministra ospraw zagranicz­
nych w rzadz'e de Gasperi'egä 
Pietro Nonni'ego.

Czechosłowacja poprze żądania Polski
PRAGA (PAP). - Czechosło­

wacki minister spraw zagranicz­
nych Nosek wygłosił w Pradze 
przemówienie, w którym podkreś 
lii, iż memorandum Czechosłowa­
cji przesłane konferetieji zastęp­
ców ministrów spraw zagranicz­
nych w Londynie zawiera żąda­
nia przeprowadzenia pewnych po 
prawek granicznych na terenie

Saksonii i Bawarii na obszarze 
820 km7. Przypominając o spra­
wie przyłączenia do Czech “słowa 
eji ziemi żytawskiej. minister No 
sek stwierdził, że ludność "zecho- 
słowacka tego terytorium doma­
ga się złączenia z macierzą, jed­
nak zagadnienie to żaleźy od wy­
trwałości mieszkańców i stano­
wiska 4 mocarstw na konferencji

TrzyletiasPfan
Wskaźniki na głowę ludności

MASŁOAShO

pokojowej. Minister Nosek wymifl 
nil również, w swym przemówie­
niu że Czechosłowacja poprze żą 
dania Polski, aby granice jej o- 
pierały się na zawsze o Nysę Zgo 
rzelską i Odrę.

PRAGA (PAP). — Na posiedzę 
niu owitralnego komitetu czecho 
słowackiej partii komunistycznej 
wygłosił przemówienie premier 
czechosłowacki Gottwald pódkre 
ślając, iż Czechosłowacja gmiala 
zjednać sobie w stosunkach mię­
dzynarodowy'-h uznanie i szacu­
nek. Premier wyraził żal, iż sto­
sunki ze słowiańską demokratyez 
ną Polską nie zostały jeszcze o- 
statecznie uregulowane. W części 
swego przemówienia poświęconej 
stosunkom panującym wśród cz® 
chosmwackiego frontu narodowa 
go premier Gottwald oświadczył, 
iż niestety wśród członków fron­
tu narodowego spotykasię niemi 
elementy reakcyjne, które hamu- 
ją prace nad odbudową kraju. E- 
lementy reakcyjne, przeciwne są 
wytycznym czechosłowackiej po* 
lityki zagranicznej j czynią sta­
rania aby Czechosłowacja wyślij 
pila z wspólnego frontu narodów: 
słowiańskich przeciwne są ustabi^ 
gselewską i Odrę.



2 „GLOS NARODU“, 26/27 stycznia 1947 roku. Nr 22

Elliot Roosevelt

Rozmowa
Podajomy za prasą „Czytel­

nika“.
Rozmawiałem z Józefem Slali- 

nem w jego b;urze na Kremlu 
Wieczorem dnia 21 grudn’a 1946. 
Był to dzień 67 urodzin Stalina. 
Obeetnym był również słynny ro­
syjski tłumacz Pawlow, który 
rozmawia po angielsku, jak „ro­
dowity Amerykanin“ oraz moja 
żona Faye Emerson Roosevelt 
Gdy wszedłem do obszernego, u- 
meblowa.nego z prostotą pokoju, 
Stalin podszedł do mnie z wy­
ciągniętą ręką Pawłów wszedł 
do pokoju razem z nami i na­
tychmiast zaczął tłumaczyć sło­
wa Stalina:

— Przypominam «obie Panh — 
powiedział Siabn — przypomi­
nam sółre doskonale.

Ukłonił się i uśmiechnął, gdy

Następnie zapytał minie o mo­
ją siostrę Annę'i Jej obronę miej­
sce pobytu. Wytłumaczył, że oj- 
nióv>l bardzo miłe wrażeń1« ze 
spotkani jej w Jałcie Wraz z 
ojcom. Powiedz-ałem mu. że ma 
się bardzo dobrze i wydalę wraz 
2 mężem gazetę „Phoen’*“ w Sta­
nie Arizona. Wówczas Stalin po­
wiedział:

— Bardzo mi przykro, że nań- 
stwo tak długo czekali w Mo­
skwie na ton wvwiad. Muszę «ię 
usprawiedliwić Byłem na waka­
cjach. Zamierzałom wrócić wcze­
śniej. lecz mój doktór zalecił mi 
stracić 4 kg na wadze. Stwier­
dziłem. że jest to żnaeznie trud 
niejezym. niż mi się wydawało 
tak, że mtisiąłem nrzed’nżvć «Wój 
powrót dopóty, dopóki nie wy 
pełniłem zleceó lekarza.

Uspra wiedli wszy się za tę zwło; 
kę, S‘alin skierował rozmowę na 
temat wywiadu, mówiąc:l j-- «- i:’
aporyrji,

Zwróciłem się do Pawłowa z 
zapytanym, czy gennraJ1s«!m,i« 
Stalin nie będzie uiial za zle. że

, - Ill'll t oupt’ W W
Teraz jestem do Waszej dy-jp^tndnym .„porządku, w jakim. # T

były stawiane be? żadnych zm ñn. Narodów Pl’ćdhoóżbtAteh inko tir-

Pytanie 8: — Ozy przynnszcza 
pan. Generaliąsimii«’«. że można 
by dokona^ ważnego krokn w 
kierunku pokoju świa‘a pr?ez 
obszerniejsza wym’anę fabryka­
tów i surowców m.Mzy naszymi 
obydwoma kraiam!ł

Stalin: — Tak uważam, żc bę­
dzie to ważnym krokiem w kie­
runku ustalenia pokoju świto­
wego. Zgadzam się oczywiście, 
że rozszerzenie handlu pod wie­
loma Względami wpłynie korzy­
stnie na rozw‘n'eoie dobrych sto­
sunków nrędzy dwoma kratami.

Pytanie 4: — Czy Związek Ra­
dziecki jest za natychmiastowym

Kiedy nastąpi spotkanie Wielkiej Trójki?
Pytanie 6t — Czy przypuszcza 

pan, że byłoby użyteczno zwołać 
jeszcze jedno zebranie WielkTj 
Tróiki dla omówien’a wszvśtk’eh 
problemów międzynarodowych, 
zagrażających obecnie pokojowi 
św’a ta?
. Stalin: — Mvślę. że powinno się 
odbyć nie jedno spotkanie, lecz 
kilka. Jeżeliby było ich kilka, 
byłoby to bardzo użyteczne.

W tej chwili żona moia zapyta­
ła, ezy uważa on. że takie spot­
kania przyczyniłyby się do za- 
cieśn’en’a stosunków na n’ż«zvch 
szczeblach pomiędzy przedstawi­
cielami odnośnych rządów. Zany. 
tała również, ezv rezultat tpn był

W kPku wierszach
Kalkuta. — Pollcla we wtorek rano 

trzykrotnie ufyla yar.ńw tw-wla"ych. ety 
rozproszyć w centrom Kalkuty pochody 
tsndentów. depionrfrn.lncyeh swo.ia sol! 
dnrno A t Indem Vletframn w Ioko Wal­
ie z Franenzoml.

Poleją szarJou-Wfl ne thun z ndk-ml.
. przy czym powlono 10 r. aróra ’ • n- 

tn-r i aresztowrpo 00 cif
Wszelkie pochody I zebrania w Rdzo- 

cle zakazane o<l or-asn z-emieezek w sierp 
a’u

Kair. — Premier eadpeki. Nokraaży 
Pan-i przylot ea trzygodzinnej andlęn-

Rryf.ftnł . SIt 
J;.. 1 ’ „t'- -m knnferen-
iji ti.1'. spraeti i-*«,- ■> »» ewtflo eiipskioh 
«taż kwestia Sudatta, 

przedstawiłem go mojej żflnie. po 
czym prosił, żebyśmy usiedli 
przy ogromnie długim stole, któ­
ry stał przy ścianie jego gabir 
netu. Stalin nie usidl na hono­
rowym miejscu przy stole, za­
szczyt ten stal się udziałem Pa­
włowa. Stalin zajął miejsce na 
krześle przy ściani, a moja żo. 
na i ja przy stole naprzeciw nie­
go. Skoro tylko «sidłem Sta­
lin położył ręce na stole, nopa« 
trzyl mi w oczy i powidział:

— Matka Pana zamierzała od­
wiedzić Rostę na wiosnę ubiegłe­
go roku, dlaczego nie przyje­
chała?

Wyjaśn’łem. że obowiązki jako 
delegatki ONZ ?mn«’ły ją do od­
łożenia zamierzonej wizyty. Na­
stępnie Stalin zapytał:

— Czy zamierza przyjechać do 

„Jestem do waszej dyspozycji
będę robił notatki w czasie roz­
mowy. Chcląłbrm. aby wvwid 
ten by! bardzo dokładny. PaWl”W 
wytłumaczył ntoję życzenie. Sta­
lin skłon’! gł"wę, mówiąc:

— Proszę bardzo (Pożnlnbią),
Wyjaśniłem, że wywiad bodzie 

opublikowany i że mam nadzie­
ję, iż uchroni się przed wcześ- 
niczym npubPkowaniem w Ro­
sji i gdzi indziej. Stalin zgodził 
się, mówiąc:

— To będzie Pana własność, 
dostanie. 
wvwidn wy- 
bardzo sta-

nikt inny tego n’e
W daNzym ciągu 

powidńlem słowa 
rannie i powoli.

Z początku Pawłów tłumaczył 
za szybko i prosiłem ko, aby po­
wtarzał. Pojem zaczął tłumaczyć 
Wolniej. Jeżeli niektóre odnowie- 
dzi S’al'nn małą składnię angiel­
ską, dzieje się to dlatego, że jego 
rosyjskie słowa nabierały charak­
teru ang’clskiego przy tłumacze­
niu. Oto pytAn’a i odpowiedz’ w

Pytanie 1: — Czy nwní» pan, 
że możbwe taft, alty domokrncją 
taka, jak W Stanach Zjednoczo-

Wymana towarowa
utworzenim przez Radę Bezpie­
czeństwa Narodów Z'cdnoczonvch 
nrędzynnrndowej siły zbroinej 
złożonej’ z wszyslk!ch Narodów 
Zjednoczonych, która wv«tnno. 
watahy natwhmisf gd? ikól wiek 
pokój zostałby zagrożony.

Stalin: — Oczywiście.
Pytani 5: — Jeżeli uważa.nat!, 

że bomba atomową powinna być 
pod kontrola Narodów Zjednoczo­
nych. ezy kontrola nie powinna 
opierać się na Inspekcji I kontroli 
wszystkich urządzeń produkcyj­
nych i badawczych wszystkich 
narodów oraz na użyciu i rozwo­
ju energii atomowej dla celów 

osiągnięty przez konferencje w 
czasie wojny.

Stalin odpowiedział z uśmie­
chem:

— Nie ma wątpliwości, że w 
spotkaniach czasu wojny i w 0- 
siągniętych wynikach pomogła 
w wielkim stotmin współpraca na 
niższych szczeblach.

Pytanie 7: — Wiem, że zajmuj© 
pana wiele innych problemów 
politycznych i socjalnych, istnie­
jących w naszych obu krajach i 
chcialbym zapytać, ezy zdaniem 
pana wybory w Stanach.Zjedno­
czonych w listopadzie ubiegłego 
roku oznaczały odejście części na­
rodu od zasad polityki Rooseyel- 
ta i zbliżenie się do polityki izo- 
lacjonistyeznej jego politycznych 
przeciwników?

Stolin: — Nie jestem tak do- 
k*adnie obznajm’ony z życiem 
wewnętrznym narodu w Stanach 
Zjednoczonych. Wyda.ie mi się. iż 
ostatnie wybory są dowodem, że 
obecny rząd marnotrawi kapitał 
moralny i polityczny, stworzony 
przez zmarłego prezydenta, uła­
twiając w ten sposób zwycięstwo 
republikanów.

(Na moje następne pytanie Ge- 
nerali»simua odpowiedział z wiei-

z J. W. Stalinem
ną politykę ze Sfnnąml Zjedno­
czonymi. jeśli chodzi <> sprawy 
Dalekiego Wschodu.

Pytanie 11: — Gdybv ułożono 
system pożyczek i kredytów po- 
m’odvy Stanami Zjednoczonymi 
i Zw’azkiem Radzieckim, czy po- 
roznmTenie takie m’oloby trwał© 
korzyści dla gospodarki Stanów 
Zjednoczonych?

S alin: - System tego rodzą:u 
kredyt.ów przyniósłby oczyw’«ci© 
wzaiemne korzyści zarówno S’ą- 
nom Zjednoczonym jak i ZSRR. 
(Wówczas Zadałom pytanie inte­
resujące w’ele krajów Europy.)

Pytanie 12: — Ozy braki w wy­
konaniu programu detiazyf’kat ji 
w amerykańskiej i brytyjsk’ej 
strofie okupowanych Niefni«* «ą 
poważna urwi-zyną niepokoju dla 
rządu ZSRR?

Stalins - Nie Nie Jest In po­
ważny powód do ohaw. lecz oczy­
wiście. nie jest przyjemne dla 
Związku Radzieckiego, że tn cześć 
naszego wspólnego programu uię 
jest wykonaną.

nas?
Odpowiedziałom, iż pewny je­

stem. że bardzo chętnie i jak 
najszybciej pp/yjedzie do Rosji, 
skoro tylko będzie miała wolny 
czas.

— Wiem, że cheiałahy wiedzieć 
jąk najwięcej o Pana kraju,

Silin skłonił głowę z zadowo­
leniem i rzeki:

— Przywitamy ją z największą 
przyjemnością.

Generalissimus Stalin zapytał 
nas następni. lak się nam podo­
ba pobyt w ZSRR Opiśałem krót. 
ko naszą podróż. P<’w’odziim 
mu. ,iak bardzo jesteśmy zachwy­
ceni wycieczką do Gruzji, k'órą 
jest iego kraiem rodzinnym Po­
pisałem się na«zą Znajomością 
kilku słów j)n grnglńskn. en jak 
się wydaja nbąwilb go bardzo.

«•

nyeh mogła «ą«>adnwać spokojnie 
z komun’s’yozha forma rzmlw. 
jąk w TiSRR bez żadnych n«ilo 
wań Z jednej ani z drugiej 
m'eszan'a «:e w sprawy wew­
nętrzne innych?

Stalin: — Oczywiście, że taki. 
Jest fn nie tylko możliwe lo<*z 
bardzo rozumnie. I w granicach 
realizacji. W nnieię?,«zvch chwi­
lach wojny różnico w form‘e rzą­
dów ti‘e przeszkadzały naszym 
obydwu narodem wałczyć razom 
i pokonać wspólnego wroga Tym 
bardziej możliwe Jest kotitynum 
wenie tego stosunku w czasie po­
koju.

Pytanie 2: — Czy uwa*a pan. 
że powodzenie Narodów Ziedno- 
czonveh zależy od porozum’otila 
co do zasad polityki i potńncy 
póm’ofWv Związkiem Radzió"k>m. 

‘Wielką Brytanią ¡ Stanami Zjed­
noczonymi?

Stalin! — Tak, jestem tego zda- 
pía. Pod wiejn. wygięjami stan AT_ ._K_ - ...
ganivneji założy od «‘snu onrozti- 
micnia. f>«’cgtHętego przez te trzy 
mocarstwa.

poko lewych?
Sta’:n -szrbkn zadał mi pytanie:
_ W ogói?
Odpowiedziałem:

■i— Tak, ÎP0Z epecjałme jeżeli 
chodzi o zasadniczą zgodę Rosji 
na taki plan.

Stal’ñ: ■— Oczywiście. Za zasa­
dzie równości nie może być żad­
nych wyjątków w wypadku Ro& 
sji. Rosją powinna być poddana 
tym samym przepisom Itispckeji 
i kontroli, co wszystkie inne na­
rody. (W odpowTdzi jego nie by. 
to żadnego wahRn’a 1 nie było 
przez cały czas wzmianki o pra­
wie veta.) 

kim naciskiem.)
Pytanie 8: — Czemu przypisuje 

pań rozluźnienie się przyjaznych 
stosunków i porozumienia, potrrę- 
dzy naszymi krajami od daty 
śm’erci jPrankPna RooseceltaT

Stalin: — Myślę, że jeżeli py­
tanie to dotyczy stosunków i zro­
zumienia między narodem amery­
kańskim i rosyjskim, uje nastą- 
p’to żadne pogorszenie, lecz prze­
ciwnie. stosunki te uległy polep- 
szenlu. Co do stosunków pom’ę- 
dzy dwoma rządami — istniały 
nieporozumienia. Pewne pogor­
szenie istotnie dało się zauważyć 
i wówczas podniesiono wielki ha­
łas, że stosunki te zaezną się po­
garszać jeszcze więcej, lecz nie 
widzę w tym absolutnie nic mo­
gącego budzić obawę w sensie 
pogwałcenia pokoju lub konfliktu 
zbrojnego. Żadne wielkie mocar­
stwo. nawet jeżeli jego rząd bę­
dzie zmierzał ku temu, nie mo­
głoby w obecnych czasach zesta­
wie wielkiej armii dla prowa­
dzenia wojny przeciwko drtigie; 
Uin sprzymierzonemu mocarstwu, 
gdyż w obecnych czasach nikt nie 
zdoła prowadzić wojny, nie ma­
jąc za sobą swego narodu, a na­
ród nie chce wojny. Narody są

zmęczone wojną. Poza tym niema 
żadnych zrozumiałych celów, któ­
re by mogły tisprawiedb wić no­
wą wojnę. Nikt nie w’edzla’bv za 
co ma walczyć i dlaiego nie widzę 
nic strasznego w tym, że niektó­
rzy rzecznicy rządu Stanów Zje­
dnoczonych mówą o pogorszeniu 
się stosunków nfędzy nami W 
świetle tych wszystkich względów, 
przypuszczam że niebezpieczeń­
stwo nowej wojny jest nierealne.

Pythnje 9: — Czy popiera Pan 
jak najszerszą wyminę w;ado- * 
mości z dziedziny nauk i kultury 
ponrędzy naszymi dwoma naro­
dami i czy jest Pan za wvnvaną 
studentów, artystów, profesorów?

Stalin: — Oczywiście.
Pytanie 10: — Czy Siny Zjed­

noczone i Związek Radzipcki po- 
■winny tworzyć wspólną długoicr- 
m i nową politykę pomocy krajom 
Dalekiego Wschodu?

Stalin: — Cważam. że byłoby 
tó pożyteczne, gdyby hv’n mążli- 
we i w każdym wypadku rząd 
nasz gotów jest prowadzić wspól-

Wygląd i sposób byc’a
Generalissimusa Stalina

W Czesię naszej długiej, rozmo­
wy na Kremlu 6bserw’wnłcm z 
Uwc-ą wygląd i sposób bycia 
ŚtaEnai O ile mogę twierdzi, 
zdrowie jego jest w dobrym sta 
tile. Był opalony, wyglądał szczu­
plej, niz gdy widziałem go po 
raz pierwszy wraz z moim ojcem 
w Teheranie w grudniu 1943 r. 
Trudno było uwierzyć, że ma 67 
lat. Włosy jego są zupełnie siwe 
i rzadsze niż przed dwoma laty. 
Skóra jego ma charnkterystyczny 
Wygląd porowaty, który przybie­
ra u wie’u smagłych lu Iz gdy 
się starzeją Oczy pozostały te sa 
me — zachowały te same błyski 
i polne wyrózumiesila i dobrego 
humoru spojrzenie. Stalin palił 
jednego papierosa-po drug1 m tyl 

.ko rosyjskiego wytmbli. dłucie na 
cztery cale przy czym tylko pól 
tora cała przeznaczone było tła 
tytoń, a resztę stanowił muns/łnk 
Ręce jego są silno i spokojne, hoz 
Żadnych objawów drżenia Głos 
spokojny, czasem tylko przybiera 
jąoy glęlhsze tony gdy ebria! po­
łożyć nacisk na pewne punkty. 
Mówił jasno i bez. wahania, rogu 
lnie szybkość swych odnówicilzi. 
aby dostosować się Jo Pawłowa i 
do innie Nie byt to Vics chorego 
czl. wieka. Był to sihiy glos ezlo 
wl|4ka pewnego swych poglądów. 
Gdy zadałem mu pytanie nr 2 do 
tyczące potrzeby harmonii pnmię 
dzy Wielką Trójką strzepnął po­
piół z papierosa i odpowiedział 
ż namysłem i starannie Odpo­
wiedź jego na pytanie sześć do­
tycząca jeszcze jednego spofka- 
nio Witkii Tróiki wrnowidzia 
fift była z błyskiem w oku i etier- 
giczuym skinieniem głową. Ody .

Pożegnanie
Na zakończenie rozmowy. ktÓ 

ra rozpoczęła się o godż. 9 tej 
wieczór powiedziałem!

— Zda je m; się. żeśmy Panu 
zabrali dużo- czasu i mam ttadzie 
ję. że nie nadużyliśmy pańskiej 
gościnności j ple znużyliśmy zbyt 
licznymi pytaniami.

Stalin, uśmiechnął się 1 odpo­
wiedział:

— Wcale nie. rozumiem dosko- 
rale jakimi sprawami Ameryka­
nie się interesują.

Powiedział, że zrobiło mu 
wielką nr/.yjemtiOŚÓ poznać moją 
siostrę, odsunął krzesłu i rzeki:

— Czy to Wszystko, ezy skoń­
czyliśmy?

P< dziękowałem za uprzejmość 
z jaką nas przyjął. Na t.o. on po­
wstał, myśmy wili również Po 
czym dokoła stołu podszedł do 
nas, uścinąl dłonie i powiedział:

Do widzenia!
I 'piosił również, abym przeka 

zał od niego osobiście wyrazy 
poważania i na?,'’n«ze życzenia 
dla mój matki i siostry.

na czerwono zloty h

żołia moja zadała pytanie w spra 
wie współpracy ną niższych 
szczeblach- rzndn iiśłnichtiąi -s‘ą 
do niej I odfiowiwłziął. natych­
miast Z wilkim naciskiem mó­
wił o tym. że stosunki Pomiędzy 
narodem rosyjskim i amerykań­
skim monrawliy się | że nie ma 
jego zdaniom żndtiegn uzasadnię- 
pia dla nowej wojny.

Stalin był nhratiy w ««ątn- 
bo’’r-p uniform Armii Rndzinckioj 
z wielką złotą gwiazdą genera- 
llsstmnśa 
szlifach ; jednym tylko orderom 
na piersi. Orderem tvm jest zło 
tą gwhłżdń Rnhatera Pracy Soc’» 
llsfVeZnci Prnv’d<-nn<łohn>n ? »•n- 
wodn niedawnej utraty na wadzę 
mii”dor StfiRna w"d -«>nt h?p n‘e- 
oo luźny koło szyj 1 f»V",”-wął 
binh kokiierzyk jego koszuli.

Pokój, w którym wywiad min! 
fpiptanp "psi ąłpn-ą izbą t, w^m^ą- 
raeh 30 do 60 stóh Moim n!orw 
szym «’rażeniom by ta prostotą 
granicząca z surowością. Zdoefr- 
dowapy kontrast w porównan/ą 
z biurem mniego bjeą w Wh!*e 
flall, który tak dosadnie wyraż-ł 
jogo osobowość | żamiłowanie do 
różnego rf.dzn.iu zbiorów. Po oby­
dwu «tronach h’’irkn znaj
dowaly się duże kaflowe pje>© 
rosyjskie. Meble z jasnoto drze­
wa pięknie wykończone Na śo:ą- 
nach wieialy portrety Piołi-a 
Wielkiego. Marksa. Engelsa | ge­
nerała Su worowa twórcy p!orw- 
szej nowoczesnej armii rosyisk’oj 
W gabinecie bvly równie? d«’’e 
pndchizny Bonina « nzn«ów rewo 
locji. Na przęclwnei ś“‘s n*n 
sial piektiie wykonany iniedzio- 
ryt Lenina.

Wyszliśmy w towarzystwie Pą- 
wlowa tymi samymi drzwiami, 
którymi weszliśmy do gabinetu. 
Pawiowa Z.r'i’zymano na cbw^ę 
W blttrZe genoa.nła pOttkffit-*. ?. 
czego, długoletniego adiutanta i 
bć?‘-‘mï, sekrotgrza Stalina. Po 
Oy ''łr*’’Tł nofl V»;nł»o T
włow pobiegł za nami do ha,’u, 
by nas pożegoać. Podziękował’»- 

z jaką służył nam jako tłumacz î 
powiedzieliśmy, że wygląda zmę­
czony. Przyznał z uśmiechem, ż© 
był nic^n T-”żnnv. T-ff-oś np-'-’-T-q- 
dn’a nf'wrô'-R ? r——-y?
zagranicznych M&łotowem z No- 
we™.’ Tf”-ku.

AV trzy mt—nły wvszJ’S
my drzw’nmi f.„. tn-n-T-—! 7 rew- 
denejî Sm’îna i wsiedliśmy do 

hotelu „Natiołial“. k*A*v znntdri- 
jc «’p 1 * Do
piero w «emnehcf1' '» ’ortnn+owa- 
łem sic żo n:n r.-’’>'„m papierosS 
przez dwie god^’ny.

Był to dla mnie rekord.
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Instrukcje z Londynu
Proces Pssepeckleeo I towarzyszy

WARSZAWA (PAP). — W dniu 23 
Stycznia został wznów ony przed Woj 
skowym Sądem Relonowym w War­
szawie proces pułk. Rzepeckiego i in.

Jako pierwszy składa zeznanie św. 
Jerzy Żurałski kpt. lotnictwa, ostatn'o 
Zamieszkały w Londynie. Opowiada on 
że Sadowski przybył na początku sierp 
nia 1945 roku z Anglii, by wysondo­
wać opinię płk. Rzepeckiego w spra­
wie powrotu sil polskich do kraju. 
Misję tę zlecili mu generałowie Ta­
bor i Kopański. Kpt. Żurałski oświad-

Z kolei składa zeznania Jerzy An- 
tośiewicz, major zawodowy, używa­
jący ostatnio pseudonimu „Iwo“, os­
karżony w innej sprawie o przyna­
leżność do organizacji WiN, dla której 
Spełniał funkcję lączn kową z Londy­
nem. Przybył on do Polski 4 paź­
dziernika 1945 roku z Londynu, jako 
kurier do Rzepeckiego, przywożąc 
mu osobiste instrukcje, będące wyra­
zem zapatrywania Londynu na rozwój 
spraw krajowych. Miał on również 
zawiadomić Rzepeckiego, ij n'e li­
czył na dyrektywy z Londynu, który 
nie jest w stanie ich udz'elić. będąc 
za mało zorientowanym w warunkach 
jakie tutaj panują. Instrukcje „dora­
dzały“ przejście z organ zacji woj­
skowej do organizacji — jak się wy­
raża Antosiewicz — o charakterze 
opozycji propagandowe;. Instrukcje 
te jednocześnie ostrzegały Rzepec­
kiego przed generałem Taborem, któ­
ry był komendantem oddziału 6, a 
który wypowiadał się za współpracą 
z Rządem Jedności Narodowej i w 
nrędzyczasie dawał dyrektywy do 
kraju o niewiadomej treści. Wezwa­
no Rzepeckiego, by o ile jest rzeczy­
wiście zagrożony, opuścił kraj, W 
Krakowie świadek spotkał się z Sa- 
nojcą, któremu w czasie czekania na 
pociąg w Koluszkach przekazał te 

cza, że z chwilą zakończeni wojny, 
sztab polski stanął wobec zadania zor 
gan zowania i przeprowadzeni po 
wrotu sil zbrojnych do kraju. Świa­
dek wylicza nastręczające się wów­
czas trudności, dodając, że wiózł ze 
sobą dyspozycje zawarte w 5 punk­
tach, dotyczących oceny sytuacji 
mędzynarodowej. Po przyjeźdtzie do 
Krakowa nawiązał przez osk. Maies- 
se kontakt z płk. Rzepeclkim. Rozmo’ 
wa między nim a płk. Rzepeck m 
miała dotyczyć oceny sytuacji mię-

„Opozycja propagandowa**
wskazówki. Dyrektywy dla oskarżo­
nego Rzepeckiego dawał świadkowi 
generał Bór Komorowski. Na 
pytan e o dokładną treść tych dyrek­
tyw świadek podkreśla, że Londyn 
nie był zor entowany w sytuacji w 
kraju. Wiadomości jakie dochodziły 
spowodowały to, że generał Bór Ko­
morowski rozkazał zmien'ć zasady 
organizacyjne, uważając, że organi­
zacja, jaka była dawnej — nie ma 
racji bytu, że należy skadrować ją 
do mnimalnych ram, bardziej zakons­
pirować i przejść na robotę raczej 
o charakterze poi tycznym.

Pytany o kontakty z obcym wywia­
dem, świadek wyraża, jak mówi — 
swoje supozycje, że istniała współ­
praca z tym wyw’adem.

Jako następny składa zeznania świa

Nadzieje na trzecią wojnę
świadek opisuje w dalszym ciągu 

jak po objęciu przez Gołębiowskiego 
funkcji.szefa sztabu okręgu lubelskie­
go towarzyszył mu w odprawach w 
terenie Oskarżonego i św'adka eskor­
towała prawie zawsze bojówka zło­
żona z kilkunastu ludzi, uzbrojonych 
w karabiny i automaty. Na pierwszej 
odprawie w miejscowości Hostynne 
była mowa o tym, że w wyniku „ak- 

dzynarodowej, które; synteza zamy­
ka się — jak mówi świadek — w 
dwóch kapitalnych wnioskach, a mia­
nowicie: konieczność współpracy ze 
Związkiem RadzieckTn oraz wyklu­
czenie ze wszystkich perspektyw i 
kalkulacji politycznych trzeciej woj­
ny. Świadkowi, który w pierwszych 
dn ach listopada miał zam:ar wracać 
do Londynu, mówiono, że zab:erze 
pismo odręczne Rzepeckiego, które 
miało być nieprzyjemnej treści dla 
Londynu- 

dek Żebro z zawodu lekarz, podejrza­
ny o przynależność do organ zacji 
WiN. Opow;ada on o swych funk­
cjach w podziem'u, a na które zasad­
niczo składało się przewożenie rozka­
zów od komendy w teren i dorywczo 
z terenu do komendy. Jako of cer 
łącznikowy w powiecie Biała Pod­
laska, świadek zetkną) się po raz 
pierwszy z osk. Gołębiowskim na 
przełom e czerwca ! lipca 1945 r. Ce­
lem rozkazów, jakie miał przekazy­
wać w teren, było przéorgan'zowa- 
nie cale; pracy, przede wsźystkm 
rozw ązan e oddziałów leśnych. Od­
działy te i. 'ano ,,rozładować“ oraz 
wypłacić łudz orn pewne sumy pie­
niężne i po’ecić im wyjazd na tereny 
zachodnie, aby się tam osiedlili- 

cji likwidacyjnej“ zabito kogoś z 
Bezpieczeństwa. Była też mowa o 
tym, że oddziały mają dość bron’, 
natom'ast .są trudności finansowe, 
wymagające zwiększenia dotacji. W 
dn:u 14 stycznia 1946 roku odbyła się 
odprawa z komendantem obwodu 
hrub eszowskiego Azją. Azja refero­
wał, że obwód jest dobrze zorganizo­
wany, ludzi jest dużo, wszystkie sta­

nowiska są obsadzone według etatu. 
Zwracał się on o zwiększeni dotacji, 
wspominając przy tym, że jedną z 
podstaw finahsowo gospodarczych 
obwodu są ,,rekwizycje“ przeprowa­
dzane w młynach i gorzelnych. Na 
odprawie tej Golębowski wspom­
niał, że kierownictwo W N-u jest w 
kontakcie w dawnym rządem w Lon­
dynie za pośredn ctwem kurierów i 
że stamtąd przychodzą p;eniądze, 
Wspominał równ‘eż, że ma być utwo­
rzony rząd podziemny w kraju, do 
którego wejdą przedstaw!c:ele WiN-u 
i innych organizacji podzemnych w 
kraju i przedstawiciele emigracji. 
Wygłosił również referat na temat o- 
gólnej sytuacji św‘atowej niejaki Hal­
ny, wyrażając nadzieję na trzecią 
wojnę oraz snując fantazje na temat 
bron’ atomowej.

Na jednej z dalszych odpraw ko­
mendant obwodu tomaszowsk ego za­
meldował, że widział się z przedsta­
wicielami podz:emnego „rządu ukra ń- 
skiego“. Przedstawiciele ci referowali 
sytuację na Ukra’n’e Prosili specjal­
ni o pomoc san tarną a ponadto o to, 
aby przedstawiciele WiN-u na zacho­
dzie pomogli w interwencji, podziem­
nego rządu ukraińskiego u Anglosa- 
sów.

W dalszych swych zeznaniach świa 
dek stara się odciążyć Gołęb’owsk:e- 
go, przyznaje jednak, że Golęb'ow- 
sk' odbywa! odprawy z przywódcami 
band, które się n:e rozw:ązały.

Zeznaje z kolei świadek Piotr Szew 
czyk, ps. „Cerk" i ps- „P ter“. Zez­
naje on, że w roku 1943 zrzucony zo­
stał jako skoczek z Anglii na terenie 
siedleck m, ze sumą 400.000 dolarów. 
Do końca okupacji przebywał na te­
renie Lwowa, a następnie wróc:l do 
Warszawy, gdz;e skontaktował s‘ę 
z dawnym szefem personalnym ko­
mendy AK Wolańskun- Ten kazał 
świadkowi czekać na rozkazy wzgl. 
na przydział. Ponieważ zaproponowa­

ny przydział do obszaru pomorsk:ego 

Świadkowi nie odpowiadał, postano­
wił on udać s ę do Angp, aby jak mó­
wi wrócić z wracającą stamtąd armią.

Do Londynu świadek udał się drogą 
przez C eszyn, Trzyniec, Bogumin, 
Pragę do Pilzna Z Pilzna udał się dö 
obozu ewakuiącego ludzi na zachód, 
gdz:e szofer Amerykanm ułatwił mu 
dalszą drogę do Norymbergi. Z No- 
rymbergi dalsza droga wiodła przez 
Hannover, Paryż do Londynu. W Lon­
dynie poszedł do oddziału 6, gdz:e o- 
trzyma! instrukcje dla kraju. Instruk­
cja ta wyrażała jakoby zgodę na roz- 
wiązan e delegatury sił zbrojnych I 
um:eszczona zo. lała w pędzlu, który 
oskarżony zabrał do kraju. Do Pol­
ski przybył około października 1945 
roku i odda! pędzel osk. Jachimko- 
wi.

Św Jan Fra’zer, również łącznik 
Londynu, przyjechał z polecenia cl- 
dz:ału 6 sztabu, przywożąc szyfr, 
którego nauczył s!ę na panfęć. Przed 
wyjazdem z Londynu oświadczono 
mti, że nie będz’e prawdopodobnie 
pomocy w organ'zowan'u drogi prze­
rzutowej. 31 października 1945 roku 
świadek został aresztowany. Na py­
tań e prokuratora wyjaśn:a świadek, 
że nie była to pierwsza jego podróż 
z Londynu do kraju.

Wreszcie zeznaje św. Uklanski. 
rówtfeż kurier z Londynu. Przybył 
on do Polsk' z Imndynu w paździer­
niku 1945 roku drogą przez Niemcy, 
Pilzno ’ Cieszyn i przywiózł szyfro­
waną pocztę. Przedtem w sierpnia 
1945 roku wysłany był do Londynu, 
jak mówi celem „przetarcia szlaku“, 
W Londynie skontaktował się z sze­
fem oddz'alu Nowickim, który na1“ 
stępnie wysłał go z powrotem. No- 
wieki poinf rmowat świadka, że ist­
niejącą organizację trzeba rozłado­
wać, ale należy pozostawić małe gru­
py' silnie zakonsp'rowane. Na tym 
rozprawę przerwano do dnia 24 
stycznia.

„Żaden Tolak n’e może otrzymać wyższego wykształGen’ats
Dalszy procesu Fischera

WARSZAWA (PAP) - Wczo­
raj po dłuższej przerwie zostało 
wznowione posiedzenie Najwyż­
szego Trybunału Narodowego dla 
osądzenia sprawy przeciwko Lu­
dwikowi Fischerowi i współos- 
karźonym. Jako pierwszy świa­
dek zezinawał Zygmunt Michciis, 
proboszcz kościoła ewang.-augs- 
burskiego w Warszawie. Mówi on 
o stosunku władz okupacyjnych 
do polskiego kościoła ewangelic­
kiego w kraju, a w szczególności 
w stolicy.

Natychmiast po kapitulacji je­
szcze przed oficjalnym zajęciem 
miasta, na plebanii zjawiła się 
kilkunastoosobowa ekipa ofice­
rów gestapo, poszukująca bisku­
pa Juliusza Bunszego. Świadka 
również przesłuchano wśród in­
nych duchownych ewangelickich 
w bardzo brutalny sposób — per 
ty i per polska Świnio. Mówiono

Na miejsce parafii po’skich 
parafie niemeckie

W 1940 roku Generalne Guber­
natorstwo w Krakowie zarządziło 
skasowanie władz kościoła ewan­
gelickiego, odbierając mu osobo­
wość prawną i przekazując jego 
majątek nowopowstałym para­
fiom niemieckim. Tylko w 5-ciu 
miejscowościach tolerowano od­
praw i am i e nabożeństw w języku 
polskim dla polskich ewangeli­
ków. Księża ewangeliccy na pro­
wincji zostali tak samo jak w 
Warszawie aresztowani i wywie­
zieni do obozów. Najgorzej ob­
chodzono się z kfiiężmi w b. za­
borze pruskim. Biskup Bursze, 
aresztowany w Lublinie, był wy­
wieziony do więzienia w Rado­
miu, a następnie do Oranienbur- 
ga, gdzie przebywał izolowany w 
bunkrze i tam zmarl w okoPcz- 
aościaeh bliżej nieznanych. Po- 

przy tym, że kościół ewangelicki 
był narzędziem polonizacji oby­
wateli polskich, narodowości nie­
mieckiej. W szczególności Bur- 
szemu stawiano zarzut, że w 
chwili wybuchu wojny wydal 
orędzie antyniemieckie. „Waszego 
biskupa żywego już nie zobaczy­
cie“ —- oświadczono świadkowi. 
Następnie oficerowie gestapo u- 
dali się do kancelarii kościelnej, 
kazali otworzyć skarbiec para­
fialny, zabierając bez obrachun­
ku pieniądze i cenne rzeczy. Na­
stępnie świadek opowiada, jak 
został aresztowany wraz z inny­
mi duchownymi ewangelickimi 
w Warnzawie. Aresztowanych 
przywieziono na Pawiak, a potem 
do Oranienburga, skąd niektórzy 
wrócili dopiero po wojnie. Ogó­
łem ze 100 księży zostało przy 
życiu 60.

laków wyznania ewangelickiego 
terroryzowano, aby wpisywali 
się na listę nienfecką.

Na pytanie prokuratora świa­
dek dodatkowo wyjaśnia, że ko­
respondencja w sprawach koś­
cielnych była kierowana z dy­
stryktu, z wydziału kościelnego. 
W ten sposób można byłoby rzec, 
że istniała pewna współpraca obu 
czynników, policyjnego i admini­
stracyjnego, gdyż jedna, władza 
bez drugiej nie decydowała. Wy­
działy kościelne były i w dystryk­
cie i w gestapo.

Osk. Fischer usiłuje dowieść, 
że podległy mu urząd albo nie 
brał udziału w prześladowaniu 
kościoła ewangelickiego w Pol­
sce, albo też musial wykonywać 
rozkazy władz centralnych.

Prok. Sawicki chcialby poznać - 

zdanie oskarżonego, czy zarzą­
dzenie o likwidacji kościoła ewan 
gelickiego jest zgodne z prawem 
międzynarodowym. Fischer uchy­
la się od bezpośredniej odpowie­
dzi, twierdząc, że była odmowa 
polskiego i ewangelickiego koś­
cioła współpracowania z niemiee-

Czego n’e zrabować, to zn’szczyÜ
Następny świadek, rektor Pień­

kowski, zeznaje o stratach, jakie 
poniósł Uniwersytet Warszawski 
w okresie okupacji. Po wejściu 
Niemców do Warszawy gmachy 
uniwersyteckie zostały brutalnie 
zajęte przez Schutzpolizei z Ber­
lina. Uniwersytet został uu’eru- 
chomiony siłą rzeczy, chociaż nie 
było żadnego ogólnego zarządze­
nia. Dopiero pismem z 15 wrze­
śni 1940 r. niemiecki urząd li­
kwidacyjny urzędowo stwierdził, 
że Uniwersytetu od września 1939 
roku nie ma, i że wszelkie więzy, 
łączące pracowników naukowych 
z tą instytucją zostały zerwane.

Z kolei świadek opisuje syste­
matyczny rabunek mienia uni­
wersyteckiego zwłaszcza zaś cen­
nych zbiorów naukowych i dziel 
sztuki. Część zbiorów rozmyślnie 
zniszczono. Świadek przedkłada 
następnie Sądowi imienną lisię 
strat personalnych Uniwersytetu, 
która zawiera 152 nazwiska. Je­
den z oficerów niemieckich po­
wiedział do świadka: „Przyrządy

Gdy zaw’cdíy nadz'ee
na poisk eh techników

Następny świadek rektor War- 
chałcwski opowiada o stosunku 
władz okupacyjnych do wyższych 
placówek naukowych a w szcze­
gólności do politechniki Stwier­
dza oh, że stosunek Niemców do 

kimi władzami. Ponadto nie jest 
mu znane prawo międzynarodowe 
w tym względzie.

Osk. Meisinger, pytany przez 
Sąd, nie wnosi nic nowego do 
sprawy, twierdząc, że sprawami 
kościelnymi nigdy się nie zaj­
mował.

sobie kupicie, gmachy odbuduje­
cie po pewnym czasie, ale stwo­
rzyć ludzi nauki jest bardzo tru­
dno i ha to trzeba bardzo wielu 
lat“.

Prokuratura prosi o załączenie 
do akt jednego oświadczenia gub. 
Franka na posiedzeniu „rządu 
gubernatorstwa“ we wrześniu 
194(1 r.: „Żaden Polak nie może 
osiągnąć więcej, niż rangę werk- 
mistrza. Żaden Polak nie otrzyma 
możliwości os:ągniębia wyższego 
wykształcenia“.

Osk. Fischer potwierdza, że is­
totnie było takie oświadczenie 
gubernatora Franka. Stosownie 
do tego wydał zarządzenia dla 
wydziału szkolnego. Taka była 
polityka rządu gubernii. On sam 
— jak twierdzi — był innego zda­
nia i postawił w swoim czasie 
wniosek; żeby dopuścić szkoły 
średnie. Również rzekomo na je­
go wniosek została dopuszczona 
średnia szkoła techniczna na po­
ziomie szkól niemieckich.

szkolnictwa technicznego był nie­
co łagodniejszj', gdyż okupanci 
spodziewali się, że z techniki pol­
skiej da się coś wyciągnąć dla 
potrzeb wojska. Ze strony władz 
politechniki czyniono usiłowania, 

żeby podjąć naukę. Po interwen­
cji ówczesnego rektora Drewnow­
skiego uzyskano zezwolenie ku­
ratora nienreckiego na przepro­
wadzenie egzaminów, ale to ze­
zwolenie obowiązywało nie wię­
cej, niż 2 — 3 miesiące, bo było 
wydane bez zgody władz przeło­
żonych kuratora. Kilkunastu stu­
dentów dostało dyplomy, inni 
musieli przerwać prace dyplo­
mowe.

W 1941 r. władze okupacyjne 
zdecydowały się uruchomić śred­
nie szkoły techniczne i z tym 
zwrócono się do świadka. Chcia­
no wykorzystać urządzenia i la­
boratoria politechniki. Świadek 
propozycję chętnie przyjął, aby 
w ten sposób uchronić gmachy i 
ich zawartość. W gmachu archi­
tektury politechniki została uru- 
ch<im'<>na szkoła budownictwa, a 
na głównym terenie szkoła me­
chaniczna i elektrotechniczna. — 
Mimo pozornie poprawnych sto­
sunków, które się wytworzyły, 
władze niemieckie jednak stale 
podejrzewały, że robi się nie tyl­
ko to, co jest oficjalnie zezwolono 
i że poza nauką elementarną pro­
wadzi się nauczanie na wyższym 
poziomie. Oczywiście te podejrze­
nia niemieckie były słuszne.

Dalej świadek opowiada, tak 
samo jak jego przedmówca, o nie­
mieckich dążeniach do ostatecz- 
nego celu, którym było pozbawie­
nie Polaków «możności wyższego 
wykształcenia Dzięki temu, że te­
chnika polska była potrzebna ce­
lom wojennym, majątek naukowy 
politechn’ki nie Ucierpiał aż do 
powstania. Materialne straty na­
stąpiły dopiero po sierpniu 1944 
roku. Całkowite planowe znisz­
czenie nastąpiło natychmiast po 
powstaniu w październiku 1944 r. 
Spalona została m. in. biblioteka 
politechniki, licząca 109000 to­
mów. Straty personalne są bardzo 
wiellre. N:ektóre wydziały są 
prawie całkowicie rozbite. Na wy. 
dziale architektury z 12 profeso­
rów pozostało 3. Zginął wraz z ro< 
dziną prof. Smoleński i wielu in­
nych. Wszystko to działo się bea 
sądów i wyroków.

Po zeznaniach prof, Warr-haw 
Iowskiego zarządzono przerwę.
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Wywiad z ob. Ryszardem Obrqczkq
Udaliśmy się do Posła Ziemi

Częstochowskiej Ob. Ryszarda 
Obrączki celem przeprowadzenia 
2 nim wywiadu.
— Czy obywatel Poseł — pytamy — 
od dawna związany jest z ruchem ro- 

botn:czym
W roku 1929 wstąpiłem do OM. 

TUR i P P. S. Muszą przyznać, że roz 
grywające się w tym okresie czasu wy­
padki wywarły wielki wpływ na ksztal- 
towanie się mojej świadomości.

Częste strajki robotifcze o poprawę 
bytu, zdemolowanie lokalu Polskiej 
Partii Socjalistycznej, zalśni w fabry-

Ryszard Obrączka
Poseł Ziemi Częstochowskiej

®e „Warta“, w fabr. ,,Częstochowian- 
ce“, ,Stradomiu“ liczne strajki bezro­
botnych, zajścia pod Urzędem Pośred 
nictwa Pracy, potężne manifestacje 
pierwszomajowe , oto specyficzna atmo 
sfera Częstochowy — miasta ludzi pra 
cy, atmosfera wywierająca olbrzymi 
wpływ na mentalność każdego je m’e- 
szkańca. Ja przecież jestem czestocho 
wianinem i przepojony tą atmosferą 
walki chcalem w n'ej uczestniczyć i 
brałem czynny udział. Jak już powie­
działem, w tym okresie czasu ludzie 
pracy odwracali się od reżimu sanacyj 
nego, dojrzewała św adomość mas, po­
tęgowała, się wola walki, rodziła się 
potrzeba jednocze.n a wszystk ch ro­
botników. wyłaniała się potrzeba two­
rzenia jednolitego frontu klasy robot­
niczej Rozpoczęte zostały próby skie 
rowania polityki P. P. S. na więcej ra­
dykalne tory.

Grupa dzia'aczy (Z. Kosiński, L. 
Bruś, L. Żorski, K. Jurek, R. Obrącz­
ka, M Niemeczek. J, Gronkiewicz, J- 
Dziuba, J. Kaźmierczak, Fr. Dederko) 
propaguje i realizuje idee współdzia­
łania klasy robotnicze, docierając 
wszędzie i popularyzując, hasło jedno 
litego frontu.

Wielce pomocną była prasa, nasze 
,,Płomienie“ zapalały serca, budziły 
wolę czynu, uczyły myśleć Nawiąza­
łem kontakt z redaktorem ,,Walki Lu­
du“ Kazimierzem Rusinkiem, dzięki 
czemu uzyskujemy w tym p śmie stalą 
kolumnę częstochowską. Pismo zysku­
je sobie szybko popularność, dojrzewa

posłem
myśl utworzenia jednolitego frontu.

Masy robotnicze chętnie i nadzwy­
czaj licznie przybywają na organum 
ne wiece i -obchody, solidaryzują się z 
nami Niegroźny jest dla częstochow­
skiego pro'etariatu sanacyjno-endccki 
faszyzm. Robotncze oddziały samo­
obrony są zawsze gotowe dać odpra­
wę nasyłanym zbirom. Nasza wytężo­
na praca zwrócla w końcu uwagę kon 
serwatywnego C. K. W. P. P. S., które 
paraliżując naszą akcję zabrania nam 
wyd-.waiia ,.Walki Ludu", rozwiązu- 
e OM. TUR i stosuje wszelkiego ro­

dzaju szykany, co zahamowało naszą 
dzia alność, ale jej nie powstrzymało 
Pracowaliśmy dalej, budząc świado­
mość i organizując. Ja n estety do koń­
ca w tej pracy na teren’e Częstocho­
wy n'e mogłem brać udziału, w ro­
dzinnym mieście nie było dla mnie 
chleba, wyjechałem szukać go w świę­
cie.

Jaką jest Częstochowa, zdaniem 
ob. Posła, po wojnie?

N:e ulega kwest i, że lata wojny 
wpłynęły ujemnie na rozwój miasta, 
tak pod wzgę'em ludnościowym, jak 
gospodarczo W p:erwszym rzędzie rzu 
ca się w oczy brak dzia!alności wiel­
kich fabryk, które zatrudnia ą tylko 
część swych załóg roboto:czych (War­
ta, Motte, Peltzery, Częstochowianka), 
poza tym widać b, słaby w stosunku 
do przedwojennego ruch drobnego 
przemysłu spowodowany brakiem o ’po 
w'ednich przydziałów surowca ze źró 
deł państwowych i, unormowanych 
warunków zbytu. Częstochowa utraci­
ła w;e!e domów mieszkalnych, odczu­
wa s:ę poważne trudności nreszkanio- 
we. Jeden tyiko entuzjazm k'asy ro- 
botn ezej się nie zm'eni>, nawet wzrósł 
jeszcze, częstochowiame stanęli do 
pracy natychmiast po wyzwolerfu. u- 
macniając zdobycze demokracji, a ma­
nifestacyjny udział w wyborach świad 
czy o w’elk'm poczuciu odpowiedział 
ności i świadomości szerok:ch rzesz 
społeczeństwa częstochowskiego. Czę- 
stochowiande .glosując na B’ok Demo­
kratyczny jeszcze raz dali dowód' swej 
woli budowy Polski sprawied'iwej. bez 
wyzysku i nędzy mas ludowych. Je­
stem pewny że społeczeństwo nadal 
pracować będzie nad odbudową gospo 
darczą i kulturalną naszego Kraju.

Jakie istnieją zdarłem ob. Posła 
pe-spektywy rozwojowe dla naszego 
miasta?

Częstochowa ma prawo pretendowa­
nia do roli ośrodka administracyjnego 
i gospodarczego Uważam, że miasto 
wkroczyło już na tę drogę. Dobrze się 
stało że zainstalowano tuW. S. A. H. 
i czynione są tak energiczne wysiłki 
celem powołania d.ug'ej wyższej u- 
czelni. Wywrze to welki wpływ i zade 
cyduje o zmianie ob’icza oraz pomoże 
w zoranie charakteru m asta z robot­
niczo-drobnomeszczańskiego na samo 
dzielny ośrodek intelektualny. Częs’o-

Ziemi Częstochowskiej
chowa z racji swego charakteru prze­
mysłowego ciąży do wielkich ośrodków 
jak Łódź lub Katowice, podporządko­
wanie jej odległym i o rolniczym cha­
rakterze. K:elcom stanowi anomalię 
która musi być.‘jak najrych'ej zlikwi­
dowaną. Istnieję wiele powodów, które 
uprawniają Częstochowę do stania 
się samoistnym ośrodkiem administra­
cyjnym i gospodarczym. Pod tym wzglę 
dem moie pog'ądy są znane, kilka­
krotnie omaw’al »n sprawę utworzenia 
województwa częstochowskiego w Mi- 
n'sterstw'e Adm. publiczej sądzę, że 
tę sprawę uda nam s:ę ostatecznie po­
zytywnie zalatw'ć przy maiącym na­
stąpić nowym podziale admirfstracyj-- 
nym państwa.

Ludność robotnicza Częstochowy 
była pokrzywdzona nie otrzymując 
przydziałów żywnościowych tak’ch, 
jak to otrzymywali robotney łódzcy 
czy śląscy, m mo wykonywania tak 
samo ważnej pracy i w podobnych wa­
runkach. Temu stanowi krzywdy sta­
rałem s'ę zawsze i będę starał nadal 
zaradzić, nasze m'asto nie może być 
gorzej traktowane od innych Mus'my 
wszyscy włożyć jeszcze wiele pracy,

Jedna czy dwie wystawy w Częstochowie?
Z ożywionej dyskusji Wydziału Wykonawczego Komitetu Wystawy Społeczno-Gospodarczej

W dniu 23 stycznia b. r. odbyło się 
w sali konferencyjnej Izby Przemysło­
wo-Handlowej przy ul. Racławickiej 2 
pos’edzen:e Wydziału Wykonawczego 
Komitetu Wystawy. Zagajał i przewód 
nńczyl obradom Prezydent m. dr. Wo- 
lański.

Dyr Wystawy ob. W. Zembrzuski o- 
mów ł dotychczasowe osiagn'ecia Dy­
rekcji i stan prac przygotowawczych 
Sekcje uż dzisiaj pracują intensywnie, 
odbywając w miarę potrzeb posiedze­
nia Min. Zdrową Publicz urządzi spec 
jalny pawilon podobnie M n:sterstwo 
Odbudowy wespół z Powsz. Zakładem 
Ubezpieczeń Wzajemnych, Spółdziel­
czość zajm e dwa pawilony, a Minister 
stwo Komunikacji jeden. M'nisterstwo 
Kultury i Sztuki zapow edziało spro­
wadzeni 12 wielk:ch obrazów h sto- 
rycznych. Ks. Prymas wyda polecenie 
aby pątnicy zwiedzali wystawę. Polska 
Agencja Gospodarcza zajmie s’ę pro­
pagandą wystawy na terenie Central­
nych Zarządów Zjednoczeń. Rozpisa­
ny konkurs na p'akat wystawowy zo­
stał przedłużony do dnia 25 stycznia br.

Przewód-iczący Sekcji Rzem'eś!ni- 
czej ob. Włos ński powiadomił zebra­
nych że Izba Rzemieślnicza K elecka 
zwróc'ła się do Związku Izb w Warsza 
wie o zainteresowaną rzem osła wy­
stawą. Również i Sekcja Przemyślu 
Państwowego może wykazać się pozy- 
tywwmi osiągn'ęc:ami.

W dalszym ciągu posiedzenia dyr. 
Zembrzuski poinformował zebranych, 

aby Częstochowa stanęła na należnym 
ej poziom e. Istnieje konieczna po­
trzeba uruchomienia szkół zawodo­
wych, zorganizowania gęstej s eci szkół 
fabrycznych, udostępnienia kultury kia 
sie robotniczej, zapewnienia ochrony 
pracy i zdrowia najszerszym masom.

Uważam, że na'eży przystąpić do 
budowy tanich mieszkań robotniczych 
systemem spółdzielczym, ponieważ 
tylko w ten sposób będz e można wpły 
nąć na poprawę trudnych warunków 
mieszkarfowych.

Ob Po-cł by! przewodmczącym Ko- 
m’sji Przemysłowej i z tego tytułu wy 
stępowa! na se’jach K. R . N. — jaką 
rolę ma do sielrfenia rzemiosło i d ob 
ny przemvs! t. zw. sektor inicjatywy 
prywatne'?

Należy pamiętać, że drobny prze­
mysł w okresie przedwojennym dawał 
Polsce 1/3 ogólnej produkcji przemy­
słowej, byłoby błędem nie do darowa­
nia wyrzekać s'ę tak znacznej a prze­
cież potrzebnej nam ilości towarów 
przemysłowych, zwłaszcza w tym o- 
kresie, k ędy nam chodzi o szybkie 

że Komisariat dla Spraw Wystaw i Tar 
gów udzielił Kom Wystawy Spoi.-Go 
spodarcze pozwolenia na otwarc’e wy 
stawy jedynie w miesiącach od 2 sier­
pnia do 30 wrześn:a. W zw'ązku z tym 
wyłan:a się sprawa, czy w term nie 
wcześniejszym nie .urządzić :nnej wy­
stawy. Ministerstwo Rolnictwa dało 
zezwo'enie na zorganizowanie Wysta­
wy Rolniczej, która by trwała od 14 
maja do końca czerwca Jednak Ko­
mitet Wystawy zezwolenia tego nie 
wykorzysta. Natomiast możFwe było­
by zorgan!zowanae w czasie od 14 ma­
ja do końca czerwca wystawy szkol-

Rejestrujmy zakłady przemysłowe
Zglaszający się w imieniu fir­

my przemysłu prywatnego przed, 
stawiciel winien posiadać doku­
menty potrzebne do rejestracji, 
następujące:
1. Potwierdzenie zgłoszenia z Wy­

działu Przemysłowego Staro­
stwa Grodzkiego lub Powiato­
wego.

2. Kartę Rejestracyjną na 194fi r.
3. Dokumenty z rejestracji w Iz­

bie Przemysłowo . Handlowej 
z 1946 r.
Do rejestracji firmy przemysłu, 

we zgłoszą się w terminach na­
stępujących: 

podniesienie poziomu życiowego oby* 
wateli. Wielki przemysł państwowy na 
stawiony jest na odbudowę kraju 
natomiast przemysł drobny może i po 
winien zaspaka ać codzienne potrze* 
by społeczeństwa, zaopatrując je W 
potrzebne artykuły przemysłowe. Nasz 
model gospodarczy nie est wynikiem 
teoretycznych rozważań, ale wytycza 
każdemu z .trzech sektorów konkretno 
zadania na najbliższą przyszłość. Wy 
stępując na K. R N. starałem7 się za» 
pewn ć warunki harmonijnej wspó’pra 
cy wszystkich czynników gospodar* 
czych, domagając się wypełnienia 
przez państwo przyrzeczeń i obietnic 
dawanych drobnemu przemysłowi i 
inicjatyw:e prywatnej. Sądzę, że w ra­
mach p'anu 3-letniego drobny prze­
mysł odegra ważną rolę przyczyniając 
s'ę do podn:esienia dobrobytu szero­
kich mas obywateli. Jestem przekona­
ny. że Demokracja Ludowa może ist­
nieć tylko zachowując pełne swobody 
,obywate'skie. Wierzę głęboko, że w 
przyszłym Sejnre Ustawodawczym bę­
dę mógł uczyn:ć wiele dla wyrówna­
nia wszystkich krzvwd. jak:ch dozna­
wała ludność naszego miasta.

nictwa zawodowego.
Sprawa otwarcia wystawy wywoła­

ła ożywioną dyskusję, w której wielu 
Członków Kom tetu Wystawowego wy­
powiadało się za i przeciw jej organi­
zacji.

Ob. Włosiński obiecał daleko idącą 
pomoc rzemiosła Ostatecznie 20 osób 
wypow edz ało się za zorgamzowaniem 
wystawy szkolnictwa zawodowego, 7 
zg’ovło swój sprzeciw, a 7 wstrzymało 
się od g'osowania Kwestią otwartą 
pozostała sprawa ewentualnej nazwy 
tego przęs ęwzięcia: „wystawa“ czy 
też ,.pokaz“.

Branża Papierń., Poligr. Wy­
dawnicza - 27 stycznia, Mineral­
na i Wyrobów Szklanych — 28 
stycznia. DeworjotialH — 29 sty­
cznia, Różnych — 31), 31 stycznia.

Rejent racja odbywa się w Se- 
kre<ar:acie Stów. Przemysłowców 
Aleja N. M Panny 33. gdzie rów­
nież znajdują się druki Deklara­
cji oraz z upoważnienia Izby Prze, 
myełow« Handlowej w Często­
chowie wydaje się zaświadczenia 
branżowe na nabycie Kart Prze­
mysłowych na rok 1947.

WITOLD ZECIIEETER. 33)

AVAXAÏÏA
— Przecież powiedział pan, że pan wie!
— No wiem..
Dyrektor Lafettal poc;ągnął detektywa za ramię do 

krzesła. Usiadł sam.
— Niechże pan siada i powie wreszcie!
Robert - Robert usiadł z powagą.
— Otóż, jak powiedziałem — zaczął — ustaliłem 

nazwisko jednego z trzech wspólników-tej dziecinnady...
— Ładna mi tfziecinnada! — rzekł dyrektor z west­

chnieniem. Aż dziwię się nawet, że to pan tak nazywa!
— Dziecinnada nie ze względu na jakość przestę­

pstwa, tylko ze względu na łatwość jego wykrycia. Tak, 
to w gruncie rzeczy łatwiutka sprawa-..

— Dotychczas jednak nie wydawała się panu tak 
łatwą!

— Owszem. Ale czyż musiałem wszystko mówić! Wie 
pan przecież, dyrektorze, bo n e od dzisiaj współpracu­
jemy 7 sobą, że moją zasadą jest „mniej gadania — 
jpięcej czynu“. Wiem nie od teraz...

— Od kiedyż? — zapytał dyrektor mocno podniecony.
— Od dzisiaj rano... Zanim jeszcze przyszedłem do 

pana, dyrektorze...
— I pan mi nic nie powiedział! — zawołał dyrektor 

S wyrzutem. — Pozwolił pan na to, bym się przez cały 
dzień trapił i męczył i wstydził za siebie, za pana, za 
całą policję... Nie, to naprawdę nie bardzo ładnie z pań­
skiej strony!

Pomijając milczeniem ten liryczny wybuch swego 

szefa, Robert - Robert wstał z powagą i rzeki z odpo­
wiednią miną:

— Czy pan wie. kogo dzisiaj rano targałem za długą 
czarną brodę przeż dobrych dziesięć minut?

Na to emfatyczne i n espodziewane powiedzenie 
detektywa, dyrektor zrobił wielkie oczy:

— Za długą, czarną...
— Tak, za długą, czarną, tak pamiętną brodę!
— Kogo?
— Wprawdzie broda nie odkleiła się, jak zrazu przy­

puszczałem— ciągnął dalej Robert-Robert — ale to n e 
zmienia w niczym postaci rzeczy. Ten. który uprowadził 
posła de Ronet. i ten który uprowadził dyrektora 
policji—

— Niechże się pan skraca! — zżymnął się dyrektor!
— Ten osobnik z długą czarną brodą zjawił się dzi­

siaj rano w mieszkaniu swej p erwszej ofiary!
— Co pan mówi!? — wykrzyknął dyrektor. — Stara 

nasza maksyma, że przestępca ciąży stale ku miejscu 
zbrodni, sprawdza się raz jeszcze!

— Nie bardzo — odparł detektyw — gdyż właściwym 
nfeiscem pierwszej zbrodni nie było mieszkanie posła 
de Ronet przy rue Clotilde, lecz okolica Dworca św. Ła­
zarza — ale mniejsza z tym... Dość, że się tam zjawił. 
Zjawił się wtedy, gdy wspólnik jego uprowadzał właś­
nie trzecią wyb tną jednostkę, kelnera Ramon z ka­
wiarni de la Sorbonne-

Dyrektor uśmiechnął się gorzko i z niemałym wy­
rzutem spojrzał na swego najlepszego detektywa. Ale 
przebaczył mu przytyk, objęty ogniem ciekawości dal­
szych rewelacyj detektywa.

— On, ten brodacz — mówił dalej Robert - Robert — 
który siedział w głębi czarnego Buicka, zjawił się rano 

u posła de Ronet jako n ewiniątko... ażeby— Ażeby co? 
— jak pan myśli, dyrektorze?

— Nic nie myślę — odburknął dyrektor Lafettal. — 
Pan wie. to niech pan mówi, eo pan wie!

— Ażeby — zrobić wywiad!
— Co takiego?
— Wywiad dla „Paris Midi"!
— Co się z panem dzieje? — zapytał zaniepokojony 

dyrektor. — Czy nie przemęczył się pan dzisiaj za 
nadto?

— Nie mi się nie dzieje, dyrektorze! WTiem, co 
mówię! poderwany zewem mojej n;eomylnej intireji 
schwyciłem jego brodę w moją wyrobioną pięść i usiło­
wałem brodę tę oderwać Krzyczał: Puść pan moją bro­
dę! — ale ja szarpałem dalej!

— I cóż z tego sżarpan;a?
— Nic. Broda się n e oderwała.
— No więc? Któż to był?
— Broda była naturalna, a jej nosiciel i żywiciel 

jest równie naturalnym łotrem, aranżerem całej tej 
łatwej historii, którą zepatował Paryż!

— Więc kto to jest? Powie pan wreszcie?
— To jest reporter „Paris - Midi", pan Refoult! — 

wydeklamowal detektyw.
Dyrektor wzruszył ramionami.
— Czy oni w okresie tych ostatnich godzin nie por­

wali także i pana?
— Jakto?
— Bo plecie pan, jak poseł de Ronet, w chwili, gdy 

wrócił do domu. .
— Dlaczego pan tak nisko kwalifikuje to, co mówię? 

Czy słyszał pan kiedy, dyrektorze, bym mówił bez sen­
su, bez pewnych nienaruszalnych podstaw?

c. d. n.
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iiwają płatnicy 
Paniny Naiodowej 

Miejska Komisja Obywatelska 
Daniny Narodowej w Częstocho­
wie ap:!u}a do tych nielicznych 
płatników Daniny Narodowej, 
którzy do tej pary nia spełnili 
swojego obowiązku przez wpłacę, 
nie wyzjiacronoJ d'a nich kwoty 
Daniny, aby uczynili to bezzwło­
cznie, przed wszczęciem kroków 
egzekucyjnych, które pociągną 
ża scfeą tialsag kaszty j narażą na 
niepotrzebne kłopoty.

Zgodnie z dekretem, Danina fest 
przymusowa I niawpłacona do- 
browoinie będzie wyegzekwowa­
na z całą bczwględnoócią.

Ztbranle czlorldó PPR 
Dzielnicy śródmieście

Dzielnica PPR 8 ódm eśce podaje 
do wiadomości. że w nedzielę, dn a 
26 stycznia b. r. o godz 4-tei po polu- 
dniu odbędzie się zebranie wszys-k ch 
członkiń w lokalu własnym Al. N. M 
Panny Nr 9.

Przybyć e obowiązkowe.

Uwaga inżynierowie I technicy 
członkowie PPS

Komitet Miejski PPS w Częstocho­
wie, zafządza od dt a 27-gó b m. re­
jestrację wszystkich (inżynierów i Tech 
ników — członków PPS z terenu m. 
Częstochowy.

Za-nteresowani zgłoszą słę w ciągu 
3-ch dni od powyższej daty w Sekre­
tariacie M. K P p . s przy ot Koper 
pika 6 I-sze pętro, celem rejestracji i 
wypełnienia odnośnego formularza.

Ważne dla lekarzy
Zarząd Towarzystwa Lekarskiego 

zawiadamia Kolegów — Lekarzy, że 
W ,ri e>dz'e!ę, dnia 26 stycznia o godz. 
11 w lokalu Towarzystwa (Ąl. Wolno­
ści 16) odbędzle śię wykład Dra Hirt- 
Wga, asystenta Lsżej KPfliki Wew­
nętrznej w Warszawę na temat: pos*ę 
py hormonótogii Uprasza: się Kole­
gów o Ic.zne przybyc e.

Komunikat Zw. Zaw. Pracow- 
n ków Samorząd.

Komitet Organizacyjny Związ­
ku Zawodowego Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i Uży­
teczności Publicznej w Często­
chowie podaje do wiadomości, że 
w niedzielę, dn a 26 b. m. o go­
dzinie 9-ej rano W eali Teatrów 
Miejskich odbędzie sTę uroczy­
stość wręczon a sztandaru oraz 
poświęcenia stołówki i świetlicy 
Związku przy ul. KUiń-skiegn 16.

Uwaga, członkowie Hufca 
Morskiego

Komenda Hufca Morskiego Za­
wiadamia, że w niedzielę, dnia 
26 b. m., o godz. 11-ej odbędzie 
s ę normalna zb’órka pltitotitj w 
lokalu Hufca Morskiego. Obec­
ność obowiązkowa.

Komunikat Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko -Radzieckiej 

Zarząd Tow. Przyjaźni Po'sk<»-Ra­
dzickiej w Częstochowie podaje do 
w'atlomości ogółu obywateli m Często 
chowy, że ob Ziółkowski Józef, ńka- 
settt Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w Częstochowie z dniem I 1.19'J 
t. został z pracy inkasenta Odwołany 
i nie pos ada prawa inkasowania pie­
niędzy na rzecz Tow. Przyiaźni Pulsko 
Radżieck ej W Częstochowie. ’ ’

Podziękowanie
Koki Młodzieży P. C. K. We wsi 

Jamki serdecznie dziękuje Oby­
watelom tej W>si za złożone lito* 
dukty źywnośeinwę i czynny u- 
dz'al w zbiórce na Szpital Mal­
tański w Częstochowie.

Dyżury lekarzy
W n'edzlelę driia 26 b m dyżurują 

następujący lekarze; intern sta — dr. 
Maresz — Narutów cża 46; chirurg — 
dr H. Sztwumer — Kościuszki 16; deń 
tysta — M erażhowska — Czeluściń- 
ska — Al. Wolności 33, okulista — df 
J. Pacewicz — I Aleja 11.

Dyżury aptek
W tygodniu od dnia 20 do 26 stvcz 

n!a b. r dyżurują następujące apteki; 
sukę B. Frydtego — ||| Areja nf 50, 
J. Pogorzełsk ego — ul. NatutoW cza 
44. K Lembkego Raków, ul. To- 
wiańskiego 7 tylko od godz 8 — 19-ej.

Śmierć przy pracy
(j) Pomocni m ynarski Fldała Wa­

lenty, zatrudniony w ihtynje JCocho-we, 
gm Poraj pow. Zaw erćie mając po­
wierzoną obsługę t. ZW ,,perlaka" na­
chyli! się nad maszyną i został porwa­
ny przez pas transmisyjny N m zdą­
żono zastaw ć maszyny, nirtzczęśii? 
wy ponósl śrnerć.

Zwłoki zabezpieczono do czasu 
p.-zybyc.a komisji iądowo-lekarskiej.

Zabawa Tow.^Przyjąciól Rędzin

Komitet Towarzystwa Przy­
jaciół Rodzin Sj. O. urządza W 
sa'acb hotelu „Polonia“ W dniu 
25 styozu a 1917 r. bal na rzecz 
rodzin milicyjnych. Clrąją dwie 
Orkiestry jazzowe, Wiele ttiRyiih 
niespodzianek. Strój dowolny. 
Początek o godz. 21-ej.

Sądzimy, bal thji. którego ee- 
lem jest uzysl<an‘e funduszów 
ńa rzecz rodzin milieyjtiyeh 
zgromadzi liczną ptibl ezność Bą 
wiąey się łączne miłe z jwźyteeż 
ńym przyczynią się w łgiil spo­
sób do udzielejiia pomocy rodzi­
nom milicjantów, którzy stoją 
na straży naszego spokniu i bez 
picóżeństwa, jryżykniąc tiieied- 
nobrotńie swym życiem W na­
szej obronie.

Zabawa Zw* Polftrralicznego
W sobotę. <1n> ?R b. m W «Órnel 

sali .Grand Cafe“ KorriSla Ktnhirafim- 
(jśwlatowa Zw. Zavr. Ptao- Przemy* 
stu PolłHra'lczne«U urządza żr' iwę 
tauęczna. Doborową <trk'estrą. fiutet 
ohfc'e zaopatrzony. Do-bód r*zeztta-

BUmns
Dnia 22 stycznia 1947 r Narząd-Po- 

cztowe Kasy Oszczędności (PKO) na 
posiedzeniu, odbytym przy udź’3lę ko 
misarzy Rządowych oraz grąew<>dttl* 
czego Komisji Rewizyjnej przyją' bi. 
lańs orńż rachunek strat i zysków Ptic« 
towej Kasy Óśzcżędiiośiłi za rok 1946. 
Sporządzenie żam m-.ęć tachuńkowych 
w tąk krótkim cząs ę m rtio wyjątko- 
yitycb trudności, W ja.lęięh znalazła ś:ę

ćzony na cele K<>m!s|l Kulturalno-Oś­
wiatowe! Wejśce ściśle za zaproszę- 
nkntii.

Wstęp: cegetka. Początek o godzi­
nie 21-ej.

Zabawa Z. W. M.
Do bezsprzecznie największych 

Imprez karnawałowych w bieżą 
cym sezonie należy niewątpliwie 
wielka zabawa taneczna pod pro­
tektoratem Prezydenta m. Często­
chowy dt- Wolańskiego i prezesa 
M- R. N. nb. Zajdy. którą urządzą 
Związek Walki Młodych dziś o 
godz. 20-ęj w sali Domu Księcia.

Przegrywać będzie orkiestra 
wojskowa. Bufet obficie zaopa­
trzony. W programie liczne nie­
spodzianki. między innymi wy- 
stawione będą fragmenty satyry­
cznej szopki powyborczej w wy­
konaniu Teatru Kukiełkowego 
ZWM. Slrój dowolny. •

A więc dziś spotykamy się o 
godz. 20-ej w sali Domu Księcia.

Zabawa Ochotniczej Straży 
PoSrnej Flektrbwni

W dniu 25 stycznia b. r, odbędzie 
się w lokalu Pow Rady Zw Zaw , ¡1 
Ale a 43 zabawa taneczna ?órazrt'ż6* 
waną przeż O<hutniczą Straż pożnfną 
Eiekirówrtń Bufet we własnym zakresie 
po dębach unfarkowanvch Strój do­
wolny. Pocz o godz. 21 e .

Zabawa taneczna
W driitt 25 stycznia 1947 r f«o- 

botał o godzinie 21-ej W sal? gim- 
pastyczitcj s-zkoly przy ul. Naru­
towicza Nr 29 zoalattie nrzadzona 
zabawą taneczna przez R •mitel 
Ródz i iełski Mięjsl? Przedszkola 
Nr 8 w Częstochowie.

Czysfy dochód fitzozriacznny zo- 
efnnię na pnmśw-e Przedszkola. .

Wejście za zaproszeń¡ami. któ- 
rć thożna otrzymać w kancelarii 
Przedszkola. Zapewniamy, że hę- 
q«ię miły nastrój l wde przy- 
iemnyoh niespódzianek

P. K O po zupełnym zniszczeń u gma 
ehu Centrali wraz z urządzeniami tech 
niemymi, św-adczy o sprawności or- 
gAtpząęyjnei tej instytucji.

B lans wykazuje wkłady czekowe w 
wys'kości ponad 6 9'0 mil ońów żu­
tych pogotowie perwszego stopnia 
płynności ty wysokości 80 proc, wkła­
dów.

X ZtfGia
W 30-lecie śmierci

Dra Władysława Biegańskiego
Wę wtorek, dnia 28 stycznia br., 

W sali Państw. Liceum i Gimna­
zjum im. R, Traugutta o godz. 5 
po poL, staraniem Koła Samp- 
Wyehowawczego, odbędzie się 
Akademia ku czci wybitnego le­
karza i filozofa D-ra Władysława 
Bi ega ńsk lego.

Ną program złoży się Odczyt 
prof, d-ra K. Karwana.i odczyta­
nie wyjątków z piem filozoficz­
nych D-ra B:egańskiego.

.Wstęp bezpłatny.
—- o —.

TEATR WIELKI
Sobota Niedziela

„KORDIAN“
Dziś, w sobotą 25 btn o godz 1915 

oraź jutro w niedzielą 26 btn. o godz. 
tS-ej i 19 15 jtowtórzenie premiery poema­
tu dramatycznego w 10 obrazach pióra 
we) kiego naszego wieszcza Juliusza Sio 
WaeklCgo p. t ..Kordian'. Rolą tytu’ov,ą 
grają na jtrzemian Eugeniusz Dobro­
wolski i Wacław Se bor. W roli cara 
Wystąpi iiyszard Wasilewski, którego 
dziełem jest insoeńiźcwja i reżysera. 
..Kordiana" na naszej scenie. Dalszą 
Obsadą sbinowia: Krzyżanowska Plnc'ń- 
ska. Smolaka. Wodyńska, Bojanows.ki, 
Borkowski, Lefiski. Lodyński. Łowicki. 
Mierzyński, Mielczarek. Psbjasz, Pa- 
lUSłśklewiez. Rusek. Sarnowki, Stani­
sławski i Wojciechowski. Oprawą sce- 
ńlążną 'zaprojektował artysta malarż-de- 
kórntor Państw Teatru w Katowicach 
prof Wiesław Makojnik. W preedrfa- 
wieniu udział kierze welfca orkiestra- dę­
ta oraz wielu statystów.

TEATR KAMERALNY
.,Człowiek ze burtą" 

( Epoka tcmpa“l
DzI.ś w sobotą, 25 hm oraz Jutro w 

niedziele 26.hm. o godz 1915 ..Człowiek 
Za btirtą" '(.Epoka tempa, kómcd<a w 3 
ąkteeh A Cwojdzińskiego, w reżyserii 
WaeaiW'8 ŚBlbora. Oprawa scnnieztia Wl. 
Wagnera Udział Itlorą: Danuta Korola- 
wieź, Edmund Płoński i Wacław ści- 
bnr. ,

Kwa Teatrów czynna od godz. 10-ej 
do 13-ej i od 15 ej do rozpoczęcia przed- 
Stawloń W niedziele bez przerwy. Tel. 
łkany 21 61.

I rogram kin
Uwaga! pierwszy powojenny 
film polski w Częstochowie 
Pierwszy powojenny film pol­

aki „Zakazane pioseuki“ jest

obecnie wyświetlany w Kinie 
„Wolność“

Kino „Bałtyk“ - Film produkcji 
sziweciz.klej p t „Twardsi Ludrte’ oraz 
Polska Kronika Filmowa .45/46. Począ­
tek 15 36, 1730 i 19,30 w niedzielą 13 30.

Kitto „polania* - Od da a 24 atycz- 
ni>a 1947 r bądźie wyświetlany fllni p t 
„Powrót". Początek ąeaiwów w dal pow-- 
a.edńie o godz. 16-ej. 18-éj i zO-ej, w 
niedz.eie i śrkiąta początek pierwszego 
eesusu o godzinie 14-ej.

Kino „Tąeza'‘ — wołki film o triumfu- 
jącej milości p. t „CzekiiJ na mnie“. Mad 
program Polska Kronika Filmowa Nr 
44/46 Początek o gotlz. 16, 18 i 20 W 
niedziele i święta o<l godz 14 ej.

Fotoplasfikon Perta kolonii ąngel- 
skioli wyspa (..‘e/lotl. Bujna roślinność i 
największe 'hogaotWa ¡tólońialne, nprąwa 
k.-kciO. ryżu.' herbaty 1 kaucsukti. pięk­
ne widoki Z portu kdlOmbo i Kanady,

—O—

Z ostatnich wydawnictw
A Bronowskt — ,,Trzy sióstry“'— 

Powieść. Wyd. AWIR Katowice 1946 
roku. „Trzy siostry" Bronowtkegu w 
porównaniu z przedtem opubl kowa­
nym przez tegoż autora „Gorącym śla­
dem“ są bez wątpienia ośiągnięcięni 
dodatnim w twórczości powieáciop’sa- 
rza. Zapewne, że nie jest to utwór ź 
zakresu t. zw. „literatury wie|k ej“, ąie 
zarówno problema łyka, której osią jest 
tiieub agana walka z Niemcami, jak i 
dość prawdziwy obraz środowiska, a 
też i poprawny język Broncwsk'ego 
stanow ą o wartości „Trzech sióstr“, 
jest to lektura lżejszego pokroju, ale 
bez porównania wartościowsza od in­
nych powieści tego pokroju.

#
Krystyn T Wand — „Ofert Wilka". 

Wydawnictwo ÁW1R, Katowice 1946 r. 
Akcja powieści dz eie się na Alasce i 
w Ch cago, a treścią jej jest Walka 
policji z zuchwałą bandą opryszków, 
dowodzonych przez ,Wilka". Pow eśó 
jest brukewo-sensacy na, do tego o wa 
diiwej budowie bezładnym prowadze- 
uu akcji, dorywczej charak terystyce 
poszczególnych postaci, że już 
innych wad nie'wymieni się Naiwność 
,,Cienia Wi'ka" wywedżi sle w prostej 
linii od dziadka May-a, z którego 
powieści lekturą autor zapewne żą.- 
poznał ęię w czasach szkolnych Do­
prawdy tru-dno zrozumieć po co , C eń 
.Wilka" został napisany i dla kogo S. F.

GWa warszawska wznów a działalność
Giełda Zbożo-wo-Towarow:! <h War­

szawie podąję do wiadomości, że roz­
poczęć« «notowań transakcji giełdo­
wych ma nastąpić- w najbiiższym cza­
sie. W związku z tym wzywa się wszyet 
kie zainteresowane organizacje 1 insty­
tucje gospodarcze, jak równie? finńy
■...... -........................... i . ....... ... k

S f? o r f

prywatne o jak najszybszego zapisy­
wania sí na członków wzgl uczest­
ników Giełdy, a to celem uzyskania 
uprawnień <fo zaw eran a transa’cji 
giełdowych. Zgłoszeń a przyjmuje B u- 
ro Giełdy — Chocimska 28, pokój 16 
w godz ÍI — 13.

Walne Żebranie Cząet. Okręgu 
Związku Lekkootlrtycznigo

Dziś, w sobotę 25 b. m,, ó godz, 
17,30 w pięryra^j tp, ą o godz. 18-ej 
W drugim terminie, odbędzie się 
w i&maehu ^pprtowyiii, ul. Rtilh- 
skiego Nr 2. Walne Zgromadzenie 
Częst. Okręgu Z ty. Lekkoatletycz­
nego. WsżyątjUę feiuby często­
chowskie proszone są 0 delego- 
Wanie przedstawicieli; proszeni 
ąą także o prtyhy©ie wszyscy 
działacze sportowi, którym lęży 
na sercu dpbro ««ęstocBowskiej 
lekkoatletyki.
Walne Zebranie Częst. OZPN.
W dniu 26 b. m. (h edz ela) o go­

dzin e 10,30 w pierwszym a o godzi­
nie 11 .w drugim terminie odbędzie 
S e w sali przy ul Kopernika 6 Walne 
Zgromadzenie klubów zrzeszonych w 
Częstociipwskim Okręgowym Związ­
ku Piik Nożnej, porządek którego już 
ogłosiliśmy.

Dokończenie 
mistrzostw siatkówki

WT sobotę 25 b. m. od godz. 16-ej 
do 20,30 i w tiiedzięlę 26 b. m, od 
godz. 8,30 do 17.30 odbywać się bę­
dą końcowe rozgrywki o rti:fitr2h- 
slwo Ozęst- OZPR w ęiątkówcę 
męskiej.

Mecz bokserski 
O. M. TUR Rzeszów - CKS

Dziś, w'niedzielę 26 b. tn. o go­
dzinie 19-ej, w sali Gmachu Spor­
towego, odbędzie się śpotkąnie 
bokserskie o Mistrzostwo Druży­
nowe Polski pomiędzy O. M. TUR 
Rzeszów a CKS‘em.

CKS — Partyzant 9:0
W meczu o mtetrzostw ping- 

póngowe Częstochowy milicjanci 
oddali walkowerem trzy punkty, 
a to wobec braku Pawłowskiego. 
Pozostałe spotkania dały wyniki: 
Kuśnięrezyk — Wilk 21:13. 21 rift, 
Piegą — Śolarezyk 21:11. 21:12, 
Piega - Wilk 18:21. 21:10. 21:15, 
Śpiadowski - Śolarezyk 21:12, 
21:9, śniadowski — Wilk 21:18, 

. 18:21. 21:13. Kuśnięrezyk — Snlftr- 
czyk 21:9. 21:8 Zawodnicy Party­
zanta Wskutek długotrwałego patt 
zowania zagrali poniżej swych 
możliwości.

Mecze ping pongowe
W niedzielę 26 b. m. o godz. 17 

rozegrane zastana dalsze spotka­
nia o mistrzostwo w tenisie sto­
łowym w świetlicy Polak. YMCA 
IIJ Aleja Nr -51, pomiędzy Skrą 
i AZS‘em, zaś w świetlicy Milicji 
Obywatelskiej, ul. P łsmlekicgo 
Nr 19, pomiędzy CKS‘em a Par­
tyzantem.

Częstochowa zobaczy 
krakowską Olszę

Dziś, w poniedz-ałek 27 b.
zawita do nas w drodze powrot­
nej z mistrzostw Polski drużyna 
piłki ręcznej Olsza Kraków.

Rozegra ona spotkania w siat­
kówce męskiej i koszykówce z re­
prezentacja Częstochowy.

Spotkania te odbędą się na sali 
Gmachu Sportowego; poprzedzi 
je ptzedmecz siatkówki o godzi­
nie 19-ej pom:ędzy dwiema miej­
scowymi drużynami żeńskimi.

m-

Dalsze wys^ąo en a z PSI
. Oświadczenie

Ja Woszczyna Ignacy zamieszkały 
w Mirowie. gm. Rędziny, pow Często 
chowa, z dniem dzisiejszym zrywam 
całkowitą łączność z PSL ponieważ 
przekonałem się, że polityka pana Mi- 
kolajczj ka est wy bitnie szkodl wa d a 
chłopów.

Równocześnie legitymację PSL Nr 
238361 składam w Powiatowym Urzę­
dzie Stronnictwa Ludowego w Często­
chowie; które uważam za właściwą 
władzę godną reprezentowania chło­
pów. L Woszyna.

Ha Funćusz Wy orczy
Bloku Demokratycznego

Ob. Michał Jaksendrowicz wpła 
zł 200 I wzywa cb. Feliksa Ba­
czyńskiego i ob. Władysława Dą­
browskiego.

Na wezwanie ob. J. Wylona, 
kotn. ORMO i ob. K. Zajdy przew. 
MRN, Cicheckl Jan wpt. zł 1.000.— 

Na wezwanie ob red, Stypuł- 
kowsklej Anny, dr Pokorny Bo­
lesław wpłaca zł 1000.—

Odpowiadając na wezwanie ob. 
Inż. Radłowskiego Antoniego, Po­
piołek Henryk wpłaca zł 1.000.— 
i wzywa do podtrzymania łańcu­
cha kupca Kozarskiego Leona, 
właść. piekarni Gryglcwską Anie­
lę, kupca Spychałę Kazimierza.

Na sztandar OMTUR
Na wezwanie ob. Rubina ob. tfjma 

wpłaca na sztandat OM TUR zl. 500 
i powołuje do podtrzymania łańcucha 
ob ob Bas ńskiego. M. Stępnia Stef. 
Seifr eda Eugeniusza, dyr Ciszewskie 
go Miecz., M galskiego Jerzego, Ja­
giełło Stanisława, Całusa Tadeusza.

Na wezwanie ob Federaka ob kpt. • 
Stępień wpłaca na sztandar OM. Tllk. 
zł. 250 i powo uje d<> podtrzyman a łań 
cucha ob vb Was ka Józefa Czerwi- 
ka Leona Ujmę Leona, Klimczaka 
Bronisława

Na wezwanie ob Witkowskiego Ja­
na ob. Hitler R wpiaca na sztandar 
OM ' TUR zł 500 t p/wałuje do pod­
trzymania łańcucha ob. Graja.

Na wezwanie ob Kaluzirtskie HI. 
ób Giźyński St wpłaca na sztandar 
OM TUR zl. 200 i powo'uje do pod­
trzymania łańcucha ob Łyczbę“ Zdzi­
sława.

Na wezwanie ob Łebka ob M'ynat 
czyk R Wpłaca na sztandat OM TUR 
zł 500 ł powo’uie do podtrzymania 
łańcucha ob ob Dymarczyka kierow­
nika ’świetlicy. Helman. dyr. Nawrota, 
dyr Wyczó kow kiego Inż Heim mo­
wą. Skubalskiego, Wiecheckiego, Mol* 
sfciego.

Of ary na RTPD
Z okazji Imienin Ob Ląc'<;ego Au­

towego Sekretarza Zw Zaw. Włókien, 
zł 500 na R T P D — składają Inż. 
W. Moczarski i mgr E. Krojcberg.

Ofiary
Ob. Edward Ri^potidok. zamie­

szkały przy ul. Malej Nr 9. wpła­
ci! ii 670.- na rzecz Sl run nic twa 
Demokratyezuego Dzielnicy 
wodteię.

«Jasełka“ harcerskie 
po raz ostatni

Dziś, w niedzielę. 26 b. m. o 
dżinie 17e.i po poi. w sali Gimn. 
Państw, itn H. Sienkiewicza — 
odegrane zostaną po raz ostatni 
Jasełka L. Rydla ..Bellejem Pol­
skie" w wyk. 1 ej Drużyny Hare.

Odpowiedzi Redakcji
f)b. C Zaw. — List i.iijy watellk 

dotyczący nadużyć przestaliśmy 
do Kmnisii Specjalnej.

J. M. — Nie skorzystamy.
Procram rozgłośni oo sklch

PROGRAM OGo» ft-ÓI-OLSKł
Niedzeła

6 57 Sygnał czasu 7 05 Muzyka. 8.00 
Dz>unuik poranuy 8 20 Program na ilsnt 
bież 8 25 Muzyka. 8 55 1’ogadaukB 
Łódzkiej llodrJny radiowej. 9 00 Nabo­
żeństwo 1000 Aud reg.onalrie z Ła­
giewnik 10.45 - 11 57 Przerwa 1-00 
Sygnał 'łzasU 12 05 Poranek symfonicz­
ny 13 30 Niemcy po wolnie 13 40 Aud. 
słowno muz dla świetlic wiejskich 14 25 
Recenzje 14 35 Chwilka Biura Bltict. 
1440 Teatr wyobraża — ,Demon" Mi­
chaiła Lerrnonlowa 15 20 Koncet Pol­
skiej Kai-eli LudoWeJ 16 00 S ncHoW «ko 
dla dzieci stars..ych 16 25 Muzyka po­
ważna 17 00 Pmlwł-czorek przy mikro­
fonie 18 15 5 minut poezji' 1S50 Z ży.
ca kultural 19 05 likmteeb i piosenka.
19 30 Przegląd tycodnła — KnmenPirś 
wydarzeń zngrardczn ych 19 40 Akłual- 
noicl dźwiękowe. 19 57 Sygnał czastt-
20 00 Dzienn5k wieczorny. 20 25 Koncert 
»ollrtńw. 2105 Ciekawostki literackie. 
2115 ..V naszych nrzyi-ictól" Aud s'<>W 
no-mnzvona 21 45 Audycja rozrywko 
wa 22.0(1 Kwadrains prozy 22 15 Progr m 
na Jutro 22 25 Koncert Ork Tan P B 
pod dyr. .7. Cajmera 23 00 Ostatni' 
wiadomości riśomntka. 2.123 Muzyka po- 
Pop 'larna 23 55 Btreszezenia ważniej­
szych wiadomości dziennika. -i.Cl Hytna-

Za-

g«-
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Wygrane

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE
L. dz. Apr 57/47

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę ukochanym zwło 

kom najdroższego męża, tatusia i brata naszego
ił p.

I'imZißOM TABELA WYBRAKYCH
,-ły dzień c’qgn’cma t-ej Klasy 49 Lole;ii

Wygrana 1.000.000 zl na Nr 24121 
fpadła w Gorzowie nad Wafli).

Wygrane po 100000 zl ra Nr Nr 
13214 47196 69127 —

Wygrane po 5C3 zl
* 4-ga dnia ciągnienia

Wygrane po 500 zl NrNr 16 30 53

a w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu z par. św. Rodziny 
z ks. prał. B. Wróblewskim na czele, O.O. Paulinom z Jasnej Góry, 
ks. dr St. Ufniarskiemu z Dąbrowy Górnicze,;, prób. par. św. Rocha ks. 
Ant. Mietlińsk.emu, ks. Kaz. Linczewskiemu, Zgromadzeniu SS. Naza­
retanek, Stów. Kupców Polskich, Sekcji Dewocjonalistów z przew. 
p. Dolińskim za specjalnie okazaną pomoc w pogrzebie, Cechowi In­
troligatorów, Stów. Właścicieli Nieruchomości, pp. lokatorom domu 
przy ul. Wieluńskiej Nr 20, Zespołowi muzyczno-śpiewaczemu, Przyja­
ciołom, Kolegom, Znajomym, Krewnym, oraz tym, którzy okazali tyle 
szczerego współczucia w bolesnej dla nas chwili składamy tą drogą 
serdeczne „Bóg zapiać“

ŻONA, DZIECI i RODZINA.

OGŁOSZENIE
Dotyczy: spisu drobiu i drobnego inwentarza

Zgodnie z poleceniem Urzędu Wojewódzkiego z dnia 14T.1947 
r. Nr. Apr V-ja. 6 4/47, wzywam wszystkich Właścicieli, dzierżawców 
i użytkowników gospodarstw rolnych oraz hodowców drobiu i 
drobnego inwentarza o zgłoszenie sią w Referacie Rolnym ul 
Dąbrowskiego 7, pokój 202, w czasie od 27—29 stycznia 1947 t w 
celu złożenia dnnycli o ilości posiadanych kur, gęsi:,' kaczek, in­
dyków, kóz i królików.

Niezastosowanie się do powyższego zarządzenia pociągnie skut­
ki prawem przewidziane.
Naczelnik Wyriz A'ir. i Handlu

(-) E. Woli ak
PAP 501

VZ'ceprrzyt"ent Miasta 
(—)' D. Kapalskl

Nr. 111/3/186,47
p OGŁOSZENIE

Delegatura Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego w Częstochowie 
przypomina wszystkim posiadającym ruchomości poniemieckie i 
opusr.czone, bez względu na to czy ruchomości te zostały oddane im 
pod dozór i użytkowanie przez b Tymczasowy Zarząd Państwo'wy. 
czy też przez inne władze państwowe, samorządowe (Woj«ko. Bez­
pieczeństwo. Milc.ię Zarzady Miejskie i Gminne) oraz Instytucje, 
iż termin składania wniosków o nabycie upływa z dniem 1 lutego 
19-17 r. Po tym temrnie posiad-eze tracą prawo pierwszeństwu 
do nabycia posiadanych ruchomości, rzeczy te mogą hyć im ode­
brane i sprzedane osobom trzecim. a to zgodnie z pkt 3 rozporzą­
dzenia Prezesa Rady Ministrów z dnia 16 X1 46 (Dz. U.R P. Nr 70. 
poz. 383). i

Do przyjmowania wniosków o nabycie I załatwiania wszelkich 
formalności związanych z kupnem uprawniona jest na terenie po- 
wipht częstochowskiego i włosz-znwskicgo jedynie Delegatura 
O, U. >L. w Częstochowie (ul. Kilińskiego 14).—

Naczelnik Delegatury,
Częstochowa, dnia 20 stycznia 1917 r.

PAP 459
t

Wygrane po 20000 zl 
9333 15165 16425 20531 
35404 44789 65431.

na Nr Nr
2hZ5 28528

na Nr NrWygrane po 10900 zł
395 1616, 3235 3937 5217 6485 6702 
7122 21183
33828 45134
68216 58223

©

POTRZEBHY uczeń
z liceum, jako pomoc dla ucz­
nia 4 klasy gimnazjum Sul 
kowskiego 11, parter, tel 22 30.

 PAP 522
Zgubiono dowód osobisty, kartę 
•rejestracji wojskowej wyd. przez 
RKU. Częstochowa, kartę rowero­
wą na nazwisko Tomza Zygmunt

21296 26985 30S92 34329 
51280 51733 55553'55338 
6774!.
po 5000 zł na Nr Nr

092 2166 4294 4578 5217 9776 
112614 16359 21182 
32464 33174 36335 
46383 48386 49105 
60774 67417 68036.

i r (

4987 
12178 
17742 
25200 
31690 
35639 
39897 
49998 
52980 
55834 
60814 
63315 
67677

23114
37093
4*194

25685 
4330 Í 
55319

Wygrane po 2000 zl
1332 1885 2848 3103 4052 4232 
7321 7991
13798
19506
27352
32050
36031
41376
50171
53198
56012
61165
63596
68252

14109 
20434 
27567 
32157 
36533 
41558 
50305 
54421 
56284 
61769 
63748
68599.

9758 
15721 
23040 
27574 
32325 
38016 
42196 
50848 
54814 
57004 
62148 
63874

10217
16324 
23688 
27836 
34072 
38108 
42235 
50982 
55621 
57633 
62432 
66052

10571 
17412 
23897 
31411 
34297 
38299 
44258 
52330 
55676 
59585 
62715 
66126

po 500 zlDalszy ciąg wygranych
ł 3-go dnia ciągnienia

90074 195 223 334 381 406 549 621 
741 830 887 899 925 9il 61186 
247 21,4 310 377 409 485 535 601 
868 875 62018 024 086 132 150 158 
223 277 342 596 639 701 
925 63049 067 150 162

774 862
690 828

543
319
888
411
908
482

458
306
832
369
885

B5d
220
689
189
910
64162 258 259 343 401 419
734 792 Ł41 876 987 65097
430 547 552 585 595 611 623
950
483
947
437
184
63076 138 242 378 512 567 609 779 932.

66037 085 226 244 300
553 535 571 697 740 773
938 993 67047 170 208 253 257
495 539 558 666 735 799 811 68917
202 243 299 401 431 731

12521 
2854 4 
41322
55172

418 Ü17 54u 558 56U 592 6Ü6 707
103 211 216 217 249 2S8 312 334 4ia
806 811 819 877 833 906 1080 042 12«
103 184 191 270 391 621 611 672 70®
817 829 8GJ 916 2019 056 183 220 2'.ą
282 342 415 451 505 5.4 583 628 65 lf
662 638 827 917 924 S49 937 3003 0.3
224 303 343 372 331 431 578 664 73U

.789 8!) 814. 893 929 931 4022 129 203|
325 34 Z 392 401 415 470 503 527 c4Jl
G34 741 753 882 5052 220 354 394 5.9¡
698 849 954 982 6C02 011 024 134 241!
292 306 442 44? 453 509 527 550 55«
504 602 678 807 883 933 7198 269 35«
360 392 490 513 515 514 625 664 681n
718 820 823 832 8038 041 077 208 2, a
277 358 411 418 431 4,7 511 563 59Í
635 702 713 813 849 888 934 9035 057.'
115 125 167 174 208 280 330 371 447;
450 465 431 593 617 634 781 824 833.
910 977 i

10025 046 163 195 227 290 460 5’4
C45 664 729 839 830 8 90 908 1 1118 145
162 177 508 524 531 691 851 8p4 997;

«

12032 170 238 294 365 434 419 577
821 890 902 914 13002 210
360 361 363 381 382 514
724 732 783 788 792 802
14016 021 229 290 322 338
587 765 767 809 847 912 150'. 9
298 313 351 534 563

719
2.11
533
617
412

713 
102. 
437i
199
149
716

II 788 
13 277 
16 717
13 999 
1-8 576
14 102
19 730 844 961 16045 078 079 085 
19 228 243 352 357 399 415 435 
U 524 657 824 872 17CO7 114 169 
14 669 663 671 758.664 694 18002 
>3 252 289 356 443 581 618 689
9 19009 027 199 252 256 310 434 557. 

r6 536 757 811 859 920 933 ,
20044 119 306 359 370 485 566 69Í

804 812 853 897 914 952 995 21027, 
244 387 420 577 642 679 685 
767 
485
860 
195 
741

22036 117 140 233 275 309
512 544 608 616 735 738
945 23002 074 094 110 155
210 232 311 369 437 443
754 786 791 849 850 871 901

695
410
743
168
623

576 604 642 649 665 719 793
900 912 962 966 980 25076 143
388 433 498 605 843 993 26314
524 572 580 634 047 653 940

741
100
735
421
825
181
625
24029 080 193 228 243 264 288 348 438
416 515
8Í3 878
322 353
416 476
27054 097 180 281 338 339 531 557
668 731 747 876 936 989 28060 157
276
353
861

940
561
250
315
715

tona, dzieci I rodzina.

313 414 514 597 627 814 29117
5C6 5S0 531 582 620 628 691
902 934 981

Zgubiono kartą rejestracji wyd 
przez R. K. U. Końskie na na­
zwisko Baran Jan. zam. w Przed­
borzu. R 8
Zgubiono dowód osobisty. kaTte 
rowerową wyd. w Radomsku na 
nazwisko Dębski Stanislaw. R. 9 Dalszy ciąg wygranych po EOÓ z! podany bjdzie jutro

975

PAP 505PAP 477

IWOLNE PGSAOY KUPNOI j

SPEDYCJA MIĘDZYMIASTOWA
KAZIMIERZ jaSICKI

Kupią pasek gumowy względnie 
gumą szeroką do gorseciarstwa 
Aleja 52. m 8.

Kożuszki, kapce, oraz wykwintna 
damska bielizna nadesz a St 
Jagielski Warszawska 40 (pod 
filarami!. PAP 45

Fotografie nagrobkowe tpori-elano 
wei wykonywa ..El. < II A KII M", 
Warszawa Jerozolimskie 27 Pre- 
w.neje informujemy listownie

I l> 2349

Dnia 30 stycznia jako w p:erws;ą roczuicą tragicznej

św. Rodzinyzostanie msza

RODZICE

z RAŁÓW

PODZIĘKOWANIE
Wnystkm, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej po­

sługi drogim nam zwłokom
Ś. ł p.

Tadeusza Serafińskie^o
a w szczególności Wici. ks. Proboszczowi, par. św Bar­
bary ks. Maikowi Cechowi Związku Fryzjerów za przyjście 
mi: z pomocą, tym, którzy wykonali pienia religijne, oraz 
krewnym i znajomym zmarłego składa z głębi serca „Bóg 
asiplać“

śmierci naszej nad ukochańszej córki

Zofii MASZALSKIEJ
św. w Katedrze

Częstochowa, Piłsudskiego 21, Telefon 21-00
Magazyny Piotrkowska 29,
ROZWÓZKA i NADAWANIE PRZESY 
ŁEK DROBNICOWYCH i EKSPRESO 
WYCH.
Organizacja wagonów zbiorowych we wszy 
stkich kierunkach.

______  odprpwiona ........     __
w Częstochowie o godzinie 8-ej rano, o czym zawiadamiają 
rodziną i życzliwych pamięci zmarleu

Zwózki lokalne — Rozładunki wagonpw własne robocizna, 
• Konwój wagonów — Magazynowanie — Inkaso.

PAP 504

Państwowa Fabryka Przemyślu 
Lniarskiego Nr 8 w Częstochowie. 
Narutowicza 45. przyjmie zaraa 
czterech tokarzy metalowych, wy 
kwalifikowanych. Zgłoszenia ze 
świadectwem dotychczasowej |ira 
cy w Wydz Tcehnieinym fabryki 
w godz. od 8 — 12-ej.

PAP 496

Młyńskie kamienie, maszyny oraz 
wszelkie artykuły m'yńskie (ga­
za. siatka, pasy gurty itp 1 po 
lecą Eutrenusz Pałaszewski. War­
szawą. Biuro — Poznańska !’8. teł 
888-87 Sprzedaż Pankewicza 4, 
sklep (przy Jerozolimskich).

TP 3669

Skupuję ragi i szkło lotn'cze Ki 
lińskiego 86- PAP 520

Nasicna świeże gwarantowane w 
różnych gatunkach nadeszły Bro- 
n B-aw Olejniczak Skład Nasion 
Częstochowa. 1 Aleja 9. PAP 314

PODZIĘKOWANIE

Potrzebny uczciwy chłopiec do 
praktyki sklepowej. Wyimagauy 
ładny charakter pisma. Wiadomość 
sklep „Rzemieślnik". Al N. M 
Panny Nr 12 w Częstochowie

PAP 487

Parniki oszczędnościowe 80 100. 
120, 140-Itrowe poleca Pałaszew- 
sk , Warszawa. Pankiewiczu 4. 
sklep, tel. 888-87: TP 3610

Lisy żółte niewypraw>one kupię 
Wiadomość PAP. Aleja 61.

PAP 514

Warszawianka przyjmuje do szy­
cia suknie, palta. Szyje picknie 
szybko III Aleja 55, m. 6, front. 
2 piętro. PAP 538

za bezinteresowne przoprowad".en:e bardzo poważnej operacj1’ 
i nadzwyczaj troskliwą opieką najserdeczniejsze podzięko­
wanie składa

Starsza uczciwa pomoc domowa 7 
gotowaniem potrzebna zaraz Pen- 
cia dobra Dąhkowskiego 21. m ii 
F. Myga PAP 4fju

Radło sprzedam Aleja 32, ra. 30
PAP 532

Skórki szlachetne wszelkiego ro 
dz-ajn skupuje i najwyższe ceny 
płaci. Firma ..Alaskę.“, Cząstoclio 
wa, Aleja N.M. Patnny 50.

PAP 51"______________________________

Lefcal nadający sią na wytwór­
nie, magazyn w śródmieściu do 
wynajęcia.' Oferty PAP Aleja 61. 
pod .Lokal" PAP 472

PAP 511
fíoman Tocnjlnu/ski Potrzebny ogrodnik Częstochowa 

Ostatni Grosz, Botaniczna 36.
PAP 539

Sprzedam okazyjnie poduszki do 
materacy 6 szt. w dobrym stanie 
II Aleja 21. stolarnia PAP 5"4

Kuplę dynamo, wannę do n kio 
wiania szlifierkę elektryczną ’in­
ne akcesoria Oferty Gruk Za 
wiercie Marszałkowska 24

PAP 48:

Zakład rytownictwa maszynowe­
go wykonuje, pieczątki gumowe, 
sztanee do mydła i metalu oraa 
wszelkie pf-ąee wchodzące w za­
kres rytown!etwa maszynowego, 
Stanisław Sieprawski. Kraków. 
Grodzka 36. Nr 805 /Kh

I
Zgubiono kartą rejestracji woj­
skowej wyd. przez RKU. Często 
clinwa na nazwisko Jabłoński Ste­
fan. PAP 488

ZGUBY
Zgub'ono kartą rejestracji woj 
skowej wyd przez RKU. Śzczec n 
na nazwisko Dziemidok Kamilian.

PAP 53.1

Potrzebne panienki do robót na
drutach. Warszawska 57. m. 3

PAP 523

Sprzedam laubzegą mechaniczną 
nożyce Kompresor. Jasnogórska 
110, m. 2. PAP 510------------------------------------------- j_ 
Sprzedam radio ul. Bór 27, m 4

PAP 517

Zgubiono kartą rejestracji RKU 
Busko Sikora W adyslaw, Górki.

PAP 536

Zgubiono potwierdzenie zgłoszę 
niu Nr 116 L. dz. -4039 z dnia 
11.X.45 r. wydane przez Zarząd 
Miejski: w Częstochowie n-a na 
zwisko Krawczyk Roman, gam. 
Częstochowa, Grabowa 13

PAP 531

Dziewczyna do posług potrzebna 
z dobrym wynagrodzeniem. Plac 
Daszyńskiego 4 m. 2.

Zgubiono kartą rejestracji odro 
czenie RKU. Busko Oeplińskl Bro­
nisław Zbludowice. PAP 537

Skradziono książeczką 
ez-alni Społecznej na 
Skwarczyński Stanislaw.

Uber;pie- 
nazwisko

PAP 519

Zgubiono kartę rejestracji RKU 
Busko Kardas Marian, W’oszezo- 
wice. PAP 535

Zgubiono świadectwo przemysłowe 
wyd. przez Urząd Skarbowy na 
nazwisko Gorzelak Jadwigą zam 
w Częstochowie ul. Chłonickiego 
260. PAP 509

22 styczn a zgubiono książkę an 
gielską ,,L‘anglais vivmt“ Aleja 
Kościuszki — Wieluński Rynek 
Proszą o zwrot za wynagrodzę 
nfem do PAP. PAP 512

Zgubiono książeczką od konia 
wyd. dla Wróbla Sebastiano.

PAP 507

Zagubili legitymacje Ubezpieczal- 
ní Spn'ecznej Pasymek Władysław 
1 Zalejska Walera. PAP 530

Skradziono ksmżeczke wojskową 
wyd. przez R K. U. Piotrków na 
nazwisko Kapica S Unisław R. 10

Redagi'ie Kolegium

Bcdakcja „Głosu Narodu", Ul Alej» S2, I«Ł 2244

Potrzebny uczeń, uczennica do 
fryzjemi Kilińskiego 2. PAP 525

| SPRZEDA?

Sprzedani dom sklep warsztat z 
urządzeniem rzeźniczym z placem 
we wsi Borowe, gm. Węglowice 
przy stacji 'kolejowej Wręczyca 
Informacja Gnaezyn Dolne Nr 64a. 
pow częstochowski, St. Tukaj.

PAP 508

Zakupimy proszek szmerglowy 
Nr 90. 120 i 150 w każdej ilość1 
Jan Bajer. Fabryka Wózków Dz.ie 
clących Częstochowa, ul. Armii 
Ludowej 47; Tcl. 18-83. PAP 527 
r

Krawcowa szyje po domaeli dobrze 
tanio. .Jasnogórska 63. PAP 518

ROŻNE I
Za długi swego męża Jana Wie­
czorka zam. Aleja Wolności 23, 
nie odpowiadam. Urszula. Wie­
czorek. PAP 506

Snrzedam banzegą. Fabryczna 22. 
m .2. PAR 462

Suche, opałowe drzewo sosnowe 
szczapowe i>o 68(1 zł za metr p 
sprzedaje ..Paged" Aleja Wolno­
ści 01 >63 tel 14 58. PAP 45K

Radio Super z okiem sprzedam
Nadrzeczna 2, m. 7, od 16— 21-ej

PAP 431

Szubę jasną nową lub futro ezm 
no bagdady sprzedam Alc.ia 11 m 
12. PAP 411

Przyjmuje do mereżki.
N M P 52 m H

Aleja
Futra nowe lub przeróbki solidn e 
i tanio (ceny posezonowe) wyko­
nuje Pracownia futer „Alaska“, 
Częstochowa, Aleja NM. Panny 50,

Radio Kosmos 6-lampowe z ok'em.
Armii Ludowej 53, dozorca wska­
że. PAP 52,4
Auto Chevrolet Amerykański oso­
bowy 6-eylindrowy nowy do sprze 
dańia Wiadomość: Kilińskiego '7, 
od godziny 16. Dozorca wskąże

PAP 516
Do sprzedania motor gazowy 50 
koni na chodzie szmergłówka he­
glowskiego długości 800 — prawie 
now-a Wiadomość poczta i młyn 
Bodzentyn — Chruściel. R. 11
Radio PhiPps Holenderski z ma 
g'eznym okiem sprzedam. Orltoz 
Dreszeża 53 m. 22 (Armii Ludo­
wej) PAP 529

Mistrzyni krawiecka Helena Ja 
kuhezak, szyje gustownie i tanio 
suknie, palta i płaszczyki dzie 
clone. Katedralna 7. m 7 lewa 
oficyna drugie wejście parter na 
lewo. Przyjmą uczennice nn prak­
tyką. PAP 45l>.

POSZUKIWANIA

Światowej stawy Jasnowidz - psy 
chngrn fnliig zdumlewąjąuo przel" 
winda Nadaślii pytana dalą u 
rodzerra r.t. 30 Oilpnwieitzi n 
dywidnąlrie - analizy metoda urn 
iHiwą Tyś’ąee podziękowań Ad-’ 
sować.- Vapnro Katowice skrzyń 
ka poezluwa 376 PAP 321-r

Stemple kauczukowe wykony».- 
EI.<TI.aFHM‘ Warszawa Je 

roziiloriskiw 27 Prow'rm.’e inf--’ 
mujeril, llstow-nfe. TP 2*tót

Kto zna los Barbary Zurskiej 
i córki Anieli które zostały za* 
brane przez gestapo w Często* 
chow e 111 Aleja 55 dni« 21 
czerwca 1943 r. Za podanie wia­
domości chetn e wynagrodzę, Z lir* 
«ik: Wa brzyeh, ul. Czerwonpj
Armii 78 PAP 133
Maria Gepnerowa Warszawa, lii, 
Mokotowska 52, m. 4. poszukuj» 
ruinie Zofii i Zygmunta — Wa, 
e'awa Urbańskich, »amieszkalyeli 
przed powsfi-nicm w Warszawie, 
przy ul. Wilczej. PAP 521

D. c. 013210
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